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Sposób na nędzę mieszkaniową. 
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Kwestya mieszkaniowa istnieje nie- 
tylko u nas i nietylko w większych 
miastach. Pewien kupiec austryacki, nie 
uogąc znaleść stałezo pomieszkania i 
wskutek tego pozbawiony możności wy- 
sonywania swego zawodu, wpadł na do- 
konały pomysł: 

Kupił duże auto ciężarowe i wybudo- 
wal na niem jędnopiętrowy domek, jak 
widać z ryciny — wcale zgrabny i prak- 
tvczny. Na dole mieści się sklep, na 
„piętrze mieszka kupiec wraz z Żoną 
, dziećmi Ten podróżujący sklep objet- 
Ega iża całą Austryę i cieszy się olbrzy- 
XE niem powodzeniem, Sama oryginalność 
wehikułu przywabła roje klientów. Ów 
lotny łuteres* ma tę główną zaletę, że 
nie będąc zwłązany z terenem, może 
dę przenosić bez trudów do różnych 
niejscowości odpnstowych, jarmarcz- 
nych lip. gdzie zawsze może liczyć na 
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gdyż nie będzie ich można już 
do kategoryi — nieruchomości. 


zaliczyć 


Zbrodniarze haj 
gwałt i 


damaccy szerzą 
pożogi! 


Znów płoną stodoły ze zbożem, wyrządzając miliardowe szkody. — Eksplo- 


zya w budynku „Sokoła“ stanisiawowskiego. — Tasama ręka, 


Mienie polskie, urządza zamachy na 


Lwów. (Tel. wł). Jak się dowiadujemy, we wai 
Bukaczowis w powiecie munisławowskim, ukra- 
cy sabotażyści podpalili ubieglej nocy stodo- 
pelną zboża, będęcą własnością kolonisty Pi- 
kowa. Tym razom udalo się policyi chwycić pod- 
palaczy, którzy po ukończeniu  wsiępnych do- 
Ghodzeń zosianą odstawieni do sądu w Stanisła- 
Wowie, Szczególnie dodatnią działalność rozwi- 
dą] kierownik ekspozytury śledczej p. Jurkie. 
Wicz w Rawie Ruskiej, kióry onegdaj zdołał u- 
Qhwycić trzeciego sabolażystę, w osobie ukraiń- 
Kiego akademika Jana Krysy. Herojoc ten zdo- 
la podpalić kilka folwarków w powiecie raw. 
m, 
Jak nam donoszą ze Stanisławowa, następiła 
j cksplozya w budynku ukraińskiego 
wBokola", Jak ustalono, we wnętrzu budynku 
by podłożony nabój dynamitowy, który wybu- 
%hajac uszkodził część budynku „Sokola“, jako- 
wybił okna z sąsiednich domów. W ehwili 
Wybuchu w budynku Sokoła nikogo nie’ było. 
Natomiast bezpośrednio po eksplozyi Zjawili się 
Ra miejscu Ukralńcy, mieszkający w tym gma- 
, hastiępnie zaś policya. Rezultaty dochodzeń, 


Zamach „dynamitowy' 


Lwów. (Tel. wł.) Ostatnie akty sabo'ażu. ja- 
kicz dopuszczają się Ukraińcy, znalazły naśla- 
wtw i u żydów. l 
Oto 3 kracia Bruednerowie, właściciele młyna 
W Wolczu (powiat Turka) pozostawali od dluż- 
Bo czasu w niezgodzie ze swym kuzynom Ja- 
Kópen, Bruedneram. rówrież właścicielem ny- 
w Strzełczyskach Niaonawiść między nimi 
sOwsłała na tle konkurencyi. wobec tego trzej 
bacia posmnowiłi za wszelką cenę pozbyć się 
"ege zrryna j w tym celu pow.zięli plan w;Sa. 


nla w powictrze jego miynu, Ponieważ sami } 


£ i która pali 
budynki ukraińskie, dla... senzacyi! 


które trwały przez cały dzień werorajszy, są 
narazie wzymane w tajemnicy. Zaznaczyć nabe- 
ży, że gmach Sokoła  stanisławowskiego leży 
przy bardzo ożywionej ulicy 3 Maja. 

Nie na tem koniec „roboty“ sabotażywtów, Do- 

nam równocześnie, że spłonęły znów dwa 
folwarki Wiktorów i Komarów, stanowiące wła- 
smość hr. Dzieduszyckócgo. Straty wyrządzone 
tym nowym aktem zbrodni hajdamackiej, idą w 
miliardy. 

Co do zamachów dokonywanych w inatytu- 
cyach ukraińskich jest rzcczą charakterystyca. 
ną, że w chwili wybuchu nikogo niema na miej- 
acu, same zaś wybuchy wyrzędzają więcej hala- 
su, niż szkody. Potwierdza to przypuszczenie, że 
dynamitowe wiwaly w ukraińskich instytucyach 
urządza ta sama ręka. którą podpala polskie 
folwarki. 

Na poważną zakrawa również wiadomość, po- 
dana jednemu Z pism, że szereg działaczy ukra. 
ińskich w Stryju otrzymało listy od jakiejś 
tajnej organizucyi grożącej im śmiercią, o ile 
nie wpłyną na zaprzestanie w kraju zbrodnicze. 
go terroru, ze Strony bojówek ukraińskich. 


4 

na miyn. 
czynu takiego dopuścić się nie chcieli, wyszu. 
kali sobie miodego seminarzystę, niejakiego Fr. 
Kalimonowa, który za sowiiem wynagrodzeniem 
podjął się wykonania zbrodniczego czynu, Mło- 
dzienioc postanowił splatać figla W tym celu 
wziął z sobą dwie puszki napełnione jedymie zie- 
mig, które ostrożnie podłożył pod młyn kuzyna, 
poczem o wszysikiem zawiadomł polye. która 


przybyja na miejsce i wszusiyo naocznie mada- 

1a. Oeeywifem trzech krąci aresztowano. a awe 

„bomby“ z wielką parada uiunigto z pod młyna. 
age — 


Lwycięstwokcrfantego 


Wybory do Sejmu śląskiego są pomyślną 
wróżbą dla nadchodzących wyborów do Sej- 
mu w Warszawie. Nie idzie o stronnictwa 


| czy grupy, ale o hasła i przewodnie idee. 
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nie, to wkrótce może ujrzymy domy- i nisiricyjny był w rękach tej partyi Nieby- 
automobile, wędrujące z miejsca mna ; wała wprost klęska N. P. R-u na Górnym 
niefsce, wolne od podatku gruntowego, . Śląsku jest naturalnem następstwem od- 


które o zwycięstwie zadecydowały. Zwycię' 
stwo Korfantego, to znaczy zwycięstwo poli- 
tyki narodowej nad klasową, Dzielnica fa- 
bryczna, dzielnica przemysłowa, nawkróś 
robotnicza, nie poszła na lep haseł które z 
okrzykiem „precz z burżujami i emdekami!* 
idę na rozwalenie Polski, ale wprost przeci- 
wnie, opowiedziała się za Blokiem Narodo- 
wym, z Korfantym na czele. Zwyciężył zdro- 
wy rozum robotnika śląskiego nad doktry- 
nersitwem, zwyciężyło pragnienie porządku 
4 ładu nad dążnościami anarchii 

` Równocześnie z tem zwycięstwem uwwyda- 
Żuiła sę słabość N. P. R. która wyszła z wy” 
borów zdrusgoiana. chociaż była do chwżli 
wyborów uważana za panią sytuacyi na Gór 
nym Śląsku, bo przecież cały aparat admi- 


stąpienia tej partyi od linii narodowej i tej 
spółki z komunistumi, przy pomocy której 
N. P. R-owcy próbowali przelicytować P. P. 
S. Ta klęska N .P. R-u jest zasłużoną Karg 
za baletnictwo polityczne, uprawiane przez 
N. P. R. w Sejmie. na Pomorzu, w Poznań- 
skiem i wreszcie na Górnym Śląsku. Robo- 
tnik górnośląski odwrócił się ze wzgardą od 
rozwydrzonych demagogów enberowych i 
wybrał — Polskę. b 

Również sromotną klęskę ponieśli ma Gór 
nym Śląsku Witosiki, mimo, iż pod maską 
„partyi inwaiidów* usiłowali ukryć swoją 
nienawiść do miast i robotników. 

Co się tyczy mandatów niemieckich, to te 
niewątpliwie nie byłyby tak liczne, gdyby 
ludność polska wzięła w głosowaniu silniej- 
szy udział. Na ogół rezultat ten nie był dla 
Górnego Śląska niespodzianką. Liczono się 
z góry z tem, że Niemcy zdobędą jednę trze- 
cią mandatów. Jest tylko chanak terystycz- 
nem, że i w obozie niemieckim zwyciężyła 
grupa niesocyalistyczna nad socyalistyczną, 
Większość zdobytych przez Niemców man- 
datów przypada bowiem na oentrowców, To 
pierwsze zwycięstwo Bloku Narodowego na 
Górnym Śląsku pozwala wnioskować że 
jak tam, tak i w całej Polsce zwycięży pod 
znakiem Bloku Narodowego polski instynkt 
państwowy, polskie umiarkowanie i trzeź- 
WOŚĆ. 

Ponad różne kramiki polityczne, spekula- 
cye i muzyczki wybił się potężny ton naro- 
du i przygłuszył wszystko. 

Zachęceni zwycięstwem Korfantego, win- 
niśmy dziś wszystkich starań dołożyć, aby 
i reszta Polski na ten poważny ton się na- 


stroiła. 
m 


Pomieszczenie dla Senatu. 


Warszawa (tel. wł). Wczoraj rozpoczęły 
się wstępne przygotowania do rozłokowania 
Senatu. Odbyło się posiedzenie delegacyi 
ministerstwa robot publicznych. z marszał- 
kiem Sejmu, w sprawie przebudowy części 
gmachu sejmowego dla umieszczenia Sena- 


,tu. Plenarne posiedzenia Senatu odbywac 


l 


się będą w dotychczasowej sali Seimu. 
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„GONIEC KRAKOWSKT" 


Polziesie nrześwyborcze. 


Wyborcy! 


Kontrolujcie w komisyach wyborczych spisy gdyż 
napewno bardzo wieiu z Was brak w spisach co 
pociągnie za sobą w konsekwencyi to, że nie bę- 
dziecie mogli spełnić jednego z najważniejszych obo- 


wiązków obywatess«ich. 


—— ooa 


PRZEDŁUŻENIE ROA 1 REKLAMA- 
L 


Generalny komisarz wyborczy zarządził 
przedlużenje terminu wnoszenia reklamacyi 
wyborczych do czwartku 5 paździsrnika. 


Zamknięcie list państwowych do 
Seimu. 


W ciągu dnia wczorajszego zostały w Gen. Ko- 
misaryacie wyborczym złożone następujące listy 
wyborcze: Nr. 19 zos.ał wydany drugiej liście 
mieszczańskiej, którą wycofano. Nr. 20. otrzymał 
żydowski demokratyczny blok ludowy, Nr. 21. 
Komitet wyborczy niczależnych socyalistów. O 
godzinie 18-tej upłynął termm skladania list 
państwowych do Sejmu, woboc czego Komitet 
generalny wyborczy zamknął swoje czynności, 


Ludność pasa neutralnego chce głosować. 


W ostatnich dniach bawiła w Wt'nie deleca- 
cya ludności g pasa neutralnego w colu poin- 
formowania się o technica wyborczej do Sejmu 
Rzeczypuspoiitej, gdyż wśród ludności istnieje 
pierłamana woła dokonania tam wyborów, po- 
dobnie, jak to mialo miejsce przy wyborach do 
sejmu "wileńskiego, Deiegacya ludności w War- 
Ga «1 


szawie postanowiła złożyć rządowi pol'kiemu 


prośbę o uwzględnienie wyborów i uzyskanie 
wśród mocarstw uznania ich ważności. (AW). 


Blok mnie'szości narodowych 
rozbija sięl 


Warszawa, (TeL wł.) Blok mniejszości naro- 
dowych w Wileńszczyźnie uległ rozbiciu. Biało- 
ruski komitet wyborczy wystawi własną listę. 


Pakt PSL Piasta I Unii Państwowej : 


na kresach, 


Warszawa. (Tel. wt.) Na zjeździe w Baranowie 
cach związku kresowego PSL. Piama I Unii 
Państwowej zawarto pakt wyborczy z pewnemi 
ugrupowaniami białoruskimi i ukraińskimi pod 
firmą: Państwowe Zjednoczenie na Krefach. 

Zjednoczenie to zgłosiło wczoraj do komisarza 
generalnego wyborczego listę państwową do Sej- 
mu i Senatu. Na czele listy do Senatu siol mim. 
spraw zagr. Narutowicz, do Sejmu zaś p. Jan 
Pibsudski, brat Naczelnika Pańs'wa. Pan Naru- 
towica, jak wiadomo, nie tylko nie ma nic z kre- 
sami wspólnego, ale wogóle w Polsce bawi od 
miedawna. 


Historya pewnego noclegu w Katowicach. 


Warszawa. (Tel. wl). „Myśl Narodowa* we 
wozżorajszym numerze podaje następującą Wia- 
domość: 

„W Katowicach opowiadają sobie tudzie głoś- 
no taką historyę: 

Działo eię w czasie podróży pana PJsudskic- 
go na Górny Śląsk. Orkiestry, parady, przyjęcia, 
jak zawsze, Naraz okazuje się, że w sa'nych Ka- 
towicach nie ma sypialni, któraby mogla godnis 
przenocować pana Piłsudskiego. B;łv rćżne pię- 
kne apartamcnia, ale żaden nie nadawal się na 


Ska: Nikt ze Śmierielnych nie jest godzien spo- 
czywać w tem lożu, w któwem ja spaleml 


| 


i 


Numer 287 


Miebywale chamstwo delecalów Tosyiskirh, 


KOMISYA ROSYJSKA ZLEKCEWAŻYŁA 
ZADANIA POLSKIE. 

Warszawa. (Teci, wł.) Według otrzymanych 
wiadomosę! z Moskwy, dnia 20 bm, odbyło sẹ 
plenarne posiedzenie mieszanych komisyj spe- 
cyalnych, na której strona rosyjsko-ukrainska 
zachowywała się w niedopuszczalny wprost spo- 
sób, w stosunku do naszych rzeczoznawców. 
Przewodniczący delegacyi rosyjskiej Wojkow 
odmówił udzielania głosu naszym ekspertom. 

Naiomiast jeden z członków delegnevi sow ioc. 
kiej nadnżywając w niebyweły sposób prawa 
głosu, wbrew regulaminowi odczytał odpowiedź 
na deklaracyę polską, zanim ukończono dvskue 
syę. jakoareż ódczytał projekt rezołucyi, w której 
w zamian za bitliotekę Załuskich zaproponowae 
no nam wspaniałomyślnie niewielka ilość pole 
skich iniunabnłów oraz 55 tysięcy dubletów ze 
zbiorów rosyjskich. Doklaracya i rozolucva u- 
trzymane były w tonie wprost nieprzyzwo'tym, 
wobec tego zarządzono przerwę, po której obras 
żeni rczczoznawcy polscy nle brali już udziału 
w dalszych naradach. Dełcgacya polska z powo- 
du tego incydentu złożyła energiczny protest, 


Gziczerm tworzy blok wschodni, 


„Times“ dowiaduje się. że Cziczerin zanropono- 

wał Mongolii, Persyi, Afganisanowi. porozuiude- 
nie się w kwestyi wscho:lnio-azyatyckiej, Rzucił 
on również myśl zawarcia sojuszu pomiędzy 
Rosyą, Kaukazem, Persyą, Bucharą, Afganistn= 
nom i Turcyą, by Stanowił przeciwwagę wyp!ye 
wów Wielkej i Malej Ententy. (AW). 


Lwinięcia Kcmisyi odszkodowzń? 


Londyn. (AW). 
graph“ pisze z Genewy, z okazyi dyskusyi nad 
projektem Jouvencia, żo prawdopodobnie Zosta- 
nie zwinięta komisya reparacyjna, Przy puant? e- 
nia swoje opieru on na obradach w komisyi dla 
rozbrojenia. Prawdopodobmie zadania komisyi 
rcparacyjnej przejmie Liga Narodów. Tege ro- 
dzaju krok, pisze — korespondent — będzie ma- 
cznam odchyleniem od trakinatu  wensaiakiego; 
| jednakowoż zostałby powilany z żywen zndo= 
wolłeniem, przez Anglię, gdyż w ten *posóh usu- 
nie się teren dla tarć angielsko-francuskich. 


RADA ZAWIADOWCZA I DYREKCYA 


A pan wicewojcwoda śląski głowi się terag, na BANKU MAŁOPOLSKIEGO S. A. W KRAKOWIE 


jakie konto wsadzić owe 360 tywięcy mk. nie- 
mieckich, zapłaconych za avpialnię gdańską. 
Trzeba pdzieś to ostatecznie wsadzić, Ktoś mus 
to wziąć na sicbie, koniecznie | tak się salo. Po- 
wiadają ludzie. że wspomnianą sypialnię jj 
wadził starosta z własnych funduszów. Było to 


! 


zawiadamiają z głeboklm żalem, o śmierci zastu- 
żoncgo długoletniego Dyrektora tej Instytucyi 


Mieczysława S$ędzimira, 


28 sierpnia 1820 roku, w czasie, gdy G. Śląsk ' który zmarł w Krakowie, dnia 27 września 1922, 


głodny blagał o pomoce ! kiedy wojewoda wydał 


usadowierie tak wysokiej osobistości, Co tu ro- | odezwę rozpaczliwą o zgłaszanie wszelkich cho- 
bić? Rada w radę, no i wydelegowano p. wice- 


wcjewodę Żurowskiego, aby kupi} gdańską 8y- 
pialnię specyalnia dla p. Pilsudskiego, Sypialnia 
kosztowała 360 tysięcy marek niemieckich. 


cłażby najdrobniejszych zasobów mąki, zboza, 
kartofli dla ludności śląskiej i kiedy marszałek 
Tręmpczyński zorganizował! specyalny komitet 
pomocy dla Górnego Ślęska, a sam z własnej 


' Pan Piłsudski korzystał z kupionej sypialni | szkatuły ofiarował 20 milienów mk. na tę po- 
praz jedną noc. Impreza istnie carska į cesar- ° moc,“ 


[ae aa PA 


AL. DUMAS (o'ciec). DUMAS TEPE 


1001 OPOWIESCI 0 DUCHACH. ; 


PRZEŁOZYŁ St. KULINSKI. 52 
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— Tak lest. — widziałam w Polsce ludzi, podle- 
głych temu strasznemu przeznaczeniu. 

— Chcesz mówić o walinpirach, nieprawdaż? 

— Tak, będąc jeszcze dzieckiem widziałam, jak 
na cmentarzu wioski, należącej do mego ojca. wy- 
kopano zwłoki czterdziestu ludzi, zmarłych w cią- 
gu czternastu dni, niewiadomo z iakiego powodu. 


Z pośród tych trupów siedemnaście nosiło wszeł- | 


kle oznaki wampiryzmu — to jest były świeże, 
ruiniane i podobne do ludzi żyjących — inne zaś 
były ofiarami poprzednich. 

— A co zrobiono, by ludność uwolnić od nich? 

— Zabito każdemu pal w serce i potem spalono 
trupa. 

— Tak, w ten sposób postępuje się w takich ra- 
zach. lecz u nas to nie wystarcza. By cię uwolnić 
əd demona, chcę go wpierw poznać i pztbóg! 
znam go. Tak. jeśłi zajdzie potrzeba. to ktokoi- 
wiek on lest, będę z nim walczył wręcz! 

--- O Gregorisko! — zawolałam przerażona. 


| gato lal pomyślnie, musisz zgodzić się na wszyst- 


o od ci 

— "Mów. 

— O godzinie siódmej bądź gotowa — wejdź do 
fee, A — I to sama. Musisz to osłabienie poko- 
; nać, Jadwigo! Musisz! W kaplicy ksiądz poblogo= 
i sławi nasz związek. Zgódź się na to, droga moja. 


ebie zażądam. 


! By cię bronić, muszę przed Bogiem i ludźmi mieć 


do tego prawo. Będzicmy przez to tcpiej uzbrojeni 


: w walce, która nas czeka! 


i 


— O Gregorisko! — zawołałam — a jeśli to on 
iest, jeśli cłę zabije?! 

— Nie bój się, droga Jadwigo moja! tylko zgódź 
się. 

— Wszak wiesz, iż uczynię wszystko, 
ckcesz, Gregorisko! 

— A więc — dziś wieczór! 

— Tak jest — ze swej strony postąp. jak uwa- 
żasz za stosowne, jak wedle sił moich będę ci po- 
inagała. A teraz idź! 

Oaszedł. W kwadrans później widziałam jeźdź- 
ca pędzącego drogą ku klasztorowi —- to by? on. 

Zaledwie go straciłam z oczu. padtszy na koła- 
1a modliłam się. nie tak jak modlą się w twm kra- 
ju — gdzie niema już wiary. Oczekując siódmej 


co Ze- 


| godziny, ofiarowałam Bogu i Jego Świętym myśl 


swoje. Podniosłam się dopiero z uderzeniem sió- 


— Rzekłem: ktokolwiek on jest — i powtarzam | dmej. 


to raz jeszcze!.. By jednak to przedsięwzięcie u- 


Byłam śmiertelnie osłabiona i blada, jak trup. 


o godzinie 6-tej wieczorem. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 2? bm. © 
godzinie 3 popołudnia z domu żałoby w Krakowie, 
` przy ul. Siemiradzkiego 29. 


Zarzuciwszy na głowę obszerny, czarny welon, 


| zeszłam na dół, trzymając słę ścian I nie spotkauw= 


szy nikogo po drodze, udalam się du kaplicy. 
Qrcgoriska oczekiwał mię tu w towarzystwie 
ojca Bazylego, przeora klasztoru Hango. Przy bo- 
ku jogo wisiał poświęcany miccz, spuścizna po 
krzyżowcu, który wespół z Ville-Hardoulnem I 


Baldwinem z Flandryt zdobywał Konstantynopol. 
uderzając po | 
mieczu — to żelazo z pomocą Boźą*zniweczy moc. 


— Jadwigo! — nrzemówił. ręk 
która twemu życiu zagraża. Pójdź więc Śmiało? 
ten oto świątobliwy mąż, wysłuchawszy mej spo- 
wiedzi — odbierze teraz nasze ślubowanie! 
Rozpoczął się obrzęd ślubny; nigdy chyba nie 
by! on tak prosty i zarazem uroczysty, Nikt nic 
pomagał popowi: on sam włoży! wieńce ślubne 


: na uasze głowy. Oboje w żałobie, trzy:nając świe” 


ce woskowe w ręku — okrążyliśmy  oltarz, 
czem zakonnik pobłogosławił nas, mówiąc: 

— A teraz idźcie, dzieci moje! Bóg nicch wam 
użyczy odwagi i mocy w walce z wrogiem rodza 
ju ludzkicgo. Uzbrojeni w niewinność i prawość. 
pokonacie szatana; idźcie i bądźcie błogosławieni! 

Ucałowawszy Świętą księge, 
plecy. 

Po raz pictwszy wsparłam stę na ranieniu Gre- 
goriski i poczułam, iż przy dotknięciu tego silnego 
ramieniu życie mi powraca, Bylam pewna zwy” 
cięstwa. bo Gregorliska był przy mnie. 

(Gigg dalszy nastąpi) 


po- 


Sprawozdawea „Daily Tele- 


wyszliśmy z ka- | 
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Qieistich. — Eo: baracwanie wysp 


Wedbug doniesień amgielskich pism z Kon. 
Stantynopola. mieli kemmaliści oświadczyć, iż 
Rota aliantów nie odpowiedziała ich oczekiwa. 
Biom, W kołach entonty liczą się wobec lego Z 
Bodjęciem marszu przez kemalistów. Kema] ob- 
Gaju za obsadzeniem przez Rosyę Tracyi, którą 
Należy oddać jeszcze przed rozpoczynając» się 

nierercyą pozojcwą, Turcyl, Zaznacza on, że 
t Anglicy musieliby jeszcze przed rozpoczęciem 
się konferencyi wstrzymać swoje przygotowania 
wojenne, Co się tyczy udziału Rosyi w obradach, 
to sprzeciwia się jej dopuszczeniu bardzą stano- 
wczo Francya, widzi bowiem w tem oficyalne 
Uznanie rządu bolszawików, 

. 


Według „Daily Telegraph* miał podobno Ke- 
mal odrzucić irterwercyę Ligi Narodów, Depe- 
me z Konsiantynopola donoszą. dość jednogloś- 
Rie, że Kemal zażąda, po perwsze wstrzymania 
Przesyłki wojsk angielskich, po drugie natych- 
miąstowego wkroczenia swej armii do Tracyi i 


Ą 0090490 


Kema! od.zuca inteiwencyę i domar 


„GUNIEC KRAKOWSKI" 


iaci przez ROV, 


a sę wstrzymania wysyiki wo sk an- 
greckich. — Lo:d Curzon opt;mistą. 
' po trzecie wzięcia udziała w konferencyi przez 
Rosyę. 


mm awa AE 


| „Times“ donoszą, że bolszewicy mają doma- 
gać się, aby na konferemcyi 
prócz sowietu rosyjskiego, także sowiet ,gruziń- 
ski į ukraiński, d 

| Paryż, (AW). „New York Herald“ donosi Z 
Konstantynopola, że tureckie aeroplany zbom- 

, bardowały wyspy greckie Mytilene 1 Chios. 


Lord Curzon przed swoim odjazdem do Lon- 

! dynu miał wywiad z dziennikarzami paryskimi, 

| którym zaznaczył, że jego zdaniem  niebezpie- 

czeństwo nowej wojny w Europie zostało ponie- 

kąd zażegnane, i konflikt na Bliskim Wschodzie 

da się zaiatwić pokojowo. Curzon wyraził się, że 

i jest bardzo zadowolony ze swego pobytu w Pa« 

, ryżu, podczas którego znow.u ujawniła się zgoda 
i solidarność emtenty, 


Kemal przyjął warunki Ententy? 


„Dally Mall“ donosi, że w Paryżu otrzy- 
mano półoficyalną wiadomość. potwierdza- 
jącą przyjęcie przez Kemala Paszę noty 
Baństw sojuszniczych. Wiadomości, nade- 
Szłe z Londynu, opiewają, że otoczenie Ke- 
mala sądzi. iż warunki sprzymierzonych bę- 
dą bezpośrednio przyjęte, jednak oficyalna 
Odpowiedź nastąpi dopiero po konierencyi 

emala Paszy z Fravnklinem KBonillonem, a 
więc mniej więcej z końcem przyszłego ty” 
Bounia, 

„limes* donoszą z Konstantynopola: Wy- 
Bocy komisarze państw sprzymierzonych 
uchwalili zwołać konicrencyę w Sprawie 
Tozojmu do Moudanii, | 


Koniec greckich 


+ „Daiły Mail“ donosi, że naczelny komen 
dant floty angielskiej śródziemnomorskiej 
wszedł w kontakt z Kemalem Paszą. Poro- 
zumienie w sprawie opuszczenia przez Tur- 
ków strefy Czanaku ma. nastąpić w najbliż- 
Szym czasie. 

„Morning Post“ donosi z Konstantynopo- 
la: Kilka okrętów wojennych angielskich 
przybyło do Konstantynopola i zarzuciło ko- 
twicę przed miastem. Kilka innych krąży u 
wjazdu do Bosforu. Dnia 25 września w 
dzielnicy europejskiej Konstantynopola wy- 
buchły w kilku miejscach pcżary, które u- 
| gaszono przy pomocy wojska. 


marzeń o Tracyi. 


Grecya gromadzi ostatnie siły dla obrony Tracyi. — Przygnzbiające wra- 
żenie uchwał «aryskich. — Oibrzym'e straty grexów. 


W Tracyi skoncentrowano wszystkie wojska, 
jakiemi jeszcze rząd grecki rozporządza. Siły te. 
któremi dowodzi generał Dusinanis. ocenia Się 
Da 100.000 ludzi. Grecy wolą walczyć do ostat- 
niego żołnierza. niż zrezygnować ze swoich 
Praw do Turcyi. Wiadomość o postanowieniach 
komforyrcvi paryskiej wywarła wśród ludności 
Ogromne zaniopokojanie. Utrata Tracyi i Adrya. 
Bnopola jest tem holeśniejsza, że oznacza fiasko 
marzeń o potęcze mocarstwowej Grecyi. Ogro- 
ja masy uchodźców z Tracyi powracają do 

ten. D 


W Moskwie ogioszono następujący oficyalny 
komunikat z Angory: W czasie od 26 sierpmia 
do 10 września włącznie, dostało się do tureckiej 
niewoli 96 greckich generażów i wyższych ofice- 
rów, 3.000 oficerów frootowych oraz 40.000 żol. 

| nierzy. Zdobyto w tym czasie 1484 ciężkich dział, 

| 426 dzial polowych, 13 tysięcy karabinów maszy- 
nowych, 8 tanków, 1.500 automobili, 70 tysięcy 
wozów, 26 acroplanów, około 15 tysięcy pocis- 
ków artyleryjskich, oraz kilka milionów naboi 

, karabinowych. Cały ten łup został oddany na 
użytak armii tureckiej. (AW.). 


Venizelosa wezwano do powrotu. 


„Ghicago Trybnine" donosi z Aten, że gabinet 
grecki wezwał Venizelosa, bawiącego we Fran- 
€yi, do powrotu w celu ratowania ojczyzny. Kil- 
ku ministrów zajmujących opozycyjne s'anowi- 


ako do Venizelosa, chce wejść z nim w porozu- | 


Mienie wobec wspólnego niebezpieczeństwa. 
„East Eawope* donosi z Aten: Tutejszej poli- 

Qyi udado się wykryć Spisek VeEnizelistów, który 

Przygotował powstanie Władze wykryty więk- 


; szą ilość magazynów broni należących do spis- 

: kowców. Przywódcy ruchu, między którymi zmaj 

! duje się 30 oficerów, oraz były minister wojny 

| Grivasę zostali zaaresztowani, 

l Według doniesienia z Aten, wybuchły w Gre- 

| cyi poważne rozruchy o charaktetze rewolucyj. 
nym. Szczególnie silne niepokoje wybuchły w 


i Larissie. 


zastąpione były ; 


a ol BE ARA A | 
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Abdykacya króla Konstantyna 


Ateny (Pat) Król Konstantyn abdykował. 


Sułtan zostanie 


Londyn (PAT. Wolff. Sprawozdawca 
»Dajly Chronicle" w Konstantynopolu dono- 
Bi: W Ildiz-kiosku zapanowała panika, Suł- 

n jest przygnębiony z powodu ugtąpiciia 

inistrów. Nie ulega wątpliwości, że sułtan 


zdetronizowany. 


będzie z powodu wego przychylnego dla 
aliantów stanowiska zdetrenizowany. Jeżeli 
zwolennicy Angory wezmą górę w Konstan- 
tynopolu, ma największe szanse zostać na- 
stępcą sułtana książę Selim. 


Bułgarya mobilizuje! 


»Tribuna“ donosi z Sofii, iż rząd bułgar- 
i zarządził maobilizacyę ostatnich roczni- 
gów. Mobilizacyę przeprowadza się Szybko 
Potajemnia. Na granicy jugosłowiańskiej 


odbywa się już koncentracya wojsk. W ko- 
łach bułgarskich oświadczaiją, że nadeszła 
właśnie odpowiednia chwila polepszenia lo- 


'su narodu bułgarskiego. (A W) 


| Belgijskie 5295, Duńskie 15320, Marka niemiecka 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA KRAKOW- 
SKIEGO. W piątek 29 bin. odbędzie sę w sali 
Domu Związkowego przy ul. Andrzeja Potockiego 
11, o godz. 5 popołudniu ogólne zebsunie ducho- 
wieństwa krakowskiego tak Świeckiczo jak i za- 
konnego. Że względu na ważność spraw, które 
będą omawiane, konieczny udzia:  wszystkieli 
księży. 

PIĘKNY CZYN. Walne zebranie Związku Zie- 
mian w dniu 15 września br. przeznaczyło kwotę 
około 6 milionów mkp. na zakupno żywności dla 
kuchni akademickich w Krakowie. Ponadto u- 
chwaliło: „Walne zebranie poleca gorąco wszy- 
stkim członkom Związku poprzeć akcyę młodzie- 
ży akademickiej, podjętą dla zebrania środków 
na utrzymanie kuchni akademickiej. Walne zebra- 
nie wyraża przekonanie, że żaden z członków 
od poparcia tego się nie uchyli“. 

USTALANIE GRANICY WSCHODNIEJ. Mie- 
szana komisya zraniczna po podpisaniu w Rów- 
nem, szeregu aktów, wytykaiących ostatecznie gra 
nicę państwową pomiędzy Polską a republiką 
sowiecką, dokona wkrótce objazdu nowej granicy, 
celem przekazania jej odnośnym władzom admi- 
nistracyjnym. Prace pomiarowe i wbijanie słupów 
zbliżają się ku końcowi. 

P. PILLTZ WRACA DO PRAGI? „Czeski Dzien- 
nik“ donosi, że w październiku obejmie z powro- 
tem swoje stanowisko w Pradze poseł Piltz. 

SKUTEK PODROŻENIA BILETÓW TRAM- 
WAJOWYCH. Nagła podwyżka cen biletów 
tramwajowych spowodowała pewien spadek fre- 
kwencyi. Spadek ten dyrekcya tramwajowa okre- 
śla na 15 procent. W chwili obecnej tramwaje 
nasze przewoża 380—400 osób dziennie. 

TELEFON BEZ DRUTU W POCIĄGU. Inż. Ro- 
senbaum omawiał w lipskim wydziale techniczno- 
fizycznym. senzacyjny wynalazek telefonu bez 
drutu, umieszczony w pociągach kolejowych. 
Próby poczynione na linii Berlin—Hamburg, dały 
doskonałe wyniki. Wynalazek ten umożliwi w 
przyszłości podróżującym w czasie jazdy pocą- 
giem, prowadzenie rozmowy nawet z najbardziej 
odległymi miastami. 


Ruch giełdowy. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA W KRAKOWIE. 
Ceduła kursowa z dnia 27 września 1922. 
Waluty i dewizy. Dolary St. Zj. płac. 8400 żąd. 
8600, Dolary kanadyjskie płac. 8300 żąd. 8500, Fran 
ki francuskie płac. 630 żąd. 660 trans. 665—-655, 
Franki belgiiskie płac. 620 żąd. 650 trans. 640, 
Franki szwajcarskie płac. 1550 żąd. 1650 trans. 
1600—1625. Funty szterlingi płac. 57'500 żąd. 38'500 
Marki niemieckie plac. 525 żąd. 6, Korony an- 
stryackie płac. «-10 i pół, żąda. —'11 i pół,, trans. 
—'10'80. Cezsko słowackie płac. 240, żąd. 265, 
trans. 267—263, Węgierskie płac. 3'50 żąd. 4, 
Lei rumuńskie płac. 37, żąd. 42, Liry włoskie 
płac. 345, żąd. 365, trans. 359, Floreny holender- 

skie płac. 3300 żąd. 3500. 

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1550 1535, 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
8725 8500 8550 sprzedaż 8570 kupno 8530, Dolary 
kanadyjskie trans. 8450, Franki francuskie trans. 
654 i pół, Marki niemieckie trans. 570 550. 

Czeki: Gdańsk trans. 5'60 5'40 sprzedaż 5'55 ku- 
pno 5'25, Belgia trans. 614, 618, sprzedaż 621 ku- 
pno 615, Berlin trans. 5'80 5'40 sprzedaż 5'55 ku- 
pna 525, Londyn 39150 38000 38100 sprzedaż 
38250 kupno 37950, Nowy Jork trans. 8700 S509 
8550 sprzedaż 8570 kupno 8530, Dolary drobne 
sprzedaż 8550 kupno 8510, Paryż trans. 667 i pół 
656, sprzedaż 659 kupno %53, Praga trans. 250, 
Szwajcarya trans, 1605 sprzedaż 1605 kupno 1593 
Wiedeń sprzedaż 11 i pół, kupno 11. 

Wieedń (PAT) Dewizy: Amsterdam 28950, Za- 
grzeb 25075, Belgrad 1003, Berlin 4835, Bruksela 
5254, Budapeszt 3045, Bukareszt —, Chrystyania 
12560, Kopenhaga 15485, Londyn 329400. Hadryt 
11375, Medyolan 3176, Nowy Jork 74700, Paryż 
5684, Praga 2297, Sofia 429'50, Sztokholm 19755, 
Warszawa 9U5 9'15, Zurych 13935, Dolary 74325, 


4850, Angielskie 328'900, Francuskie 5625, Włoskie 
3142'50, Jugosłowiańskie 992, Polskie 8'85 9'15, 
Rumuńskie 454, Czeskie 21285, Węgierskie 3020, 
Norweskie 454. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
0'33 i pół, Fiolandya 20775, Nowy Jork 535°75, 
Londyn 2363, Paryż 40'80, Medyolan 22'87, Praga 
16'75, Bruksela 38'45, Kopenhaga 111 i pół, Sztok- 
holm 141 i pół, Chrystyania 90 i pół, Madryt 82, 
Buenos Aires 189. Budapcszt 0'22 i pół, Zagrzeb 
1*80, Sofia 3'25:Warszawa 0:06 i pól, Wiedeń 
0'00 i trzy czwarte, Austryacka korona stemplo- 


4 wana 0'00 i siedem ósmych. 


Str, Z 


BONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 287 


Po wyborach ma Slasku. 


Niecoś z walki wycorcze.. 
agitacy nych. 
ktore za zapłatą poprze każdeco. 


— Nadużywanie listu pastersciego do celów 
Wysięp haxatystycznego proboszcza. — Pismo polske 


Jak wyglądać bądzie pierwszy 


Se,m Sląski ? 


(Oa naszego koresponaenta). 


Kałowica 26 września. 

Załatwiono się z jedną z najdrażiiwszych 
bodaj kwęstyi, dotyczących nowego nabyt- 
ku Państwa Polskiego. — województwa ślą- 
skiego, — załatwiono się z wyborami do pler 
wszego Sejmu Ślaskiego, ktorych nie tylko 
Polska cała, ale i zagranica, zwłaszcza Niem 
cy, wyczokiwały z ciekawością i niepokojem 
zarazem. 

Wsząk wybory te słusznie do pewnego 
stopnia uważano za coś w rodzaju drugiego 
pleblscytu, I z innych przyczyn w obozie | 
polskiin było o co się niepokoić. Wypadki 
miosięcy i tygodni ostatnich, wypadki, jakie 
zaszły w województwie śląskiem od czasu 
przejścia tej dzielnicy pod władzę polską. 
nie zdawały się rokować dla Polski najlep”, 
szych nadziei także pod względem wybo- | 
rów do pierwszego Sejmu śląskiego, 

Po te co się w ostatnich czasach na 
Górnym Śląsku działo, wiele osób ńie tylko 
w Polsce, ale zwłaszcza za granicą. musiało 
wyobrażać sobie województwo śląskie jako 
gniazdo komunistów ij ojczyznę szantaży” | 
stów politycznych różnego rodzaju, ale nie 
za kraj polski, zamieszkały przez ludność 
pracowitą i bogobojną. | 

Wynik wyborów klam zadał wszystkim 
tym przypuszczeniom i obawom. 

Dotąd z powudu nader ciężko i powolnie | 
działającego aparatu urzędowych biur wy- 
borczych, nie ustalono jeszcze urzędowych | 
wyników głosowania. 

Ogólnie streszczając wynik wyborów po” | 
wiedzieć można. że N. P. R. poniosła dotkli- 
wą klęskę, walne zwycięstwo zaś odniósł 
Blok Narodowy Korfantego, który zdobył 
jedną trzecią wszystkich mandatów i tem | 
samem stał się najsilniejszą partyą w no- 
wym Sejmio śląskim. 

W porównaniu z N. P. R-em znacznie le- 
piej powiodło się P. P. S-owcom. którym po- 
dityka N. P. R'u przysporzyła wielu zwolen- 
ników z własnych szeregów piwiyi narodo- 
wo-robotniczej, 

Stosunkowo znaczną liczbę głosów uzy- 
skali Niemcy, którzy liczyc mogą na kilka- 
naście mandatów, nic zaś nieuzyskali komu 
miści, niemiecko-śląska partya ludowa re- 
aktora Trunkhardta z Rybnika i — jak się 
zdaje, — partya ludowa (kiastowcy), 

Walka wyborcza była dość zaciętą; jak 
ewego czasu donosiłemm, w agitacyi wybor- 

czej różne partye mie wzdrygały się nawet 
przod środkami niegodziwyini. 

Tak naprzykład ze sprawą listu paster- 
skiego deleguta biskupiego, ks, prałata Ka- 
picy. który w ostatnią niedzielę przed wy* 
borami z ambon kazał odczytać pouczenie o 
wyborach, zalecając głosować tylko za par- 
tynmi katolickioemi, które nie mają w swym 
programie zastrzeżeń co do religii, jak na- 
przykład, że religię uznają za rzecz prywa- 
tną. Rożne partye ów list pasterski oczywi- 
ście zaraz wyzyskały dla swych ocłów par- 
tyjnych. twierdząc. jak n. p. organ N.P. Ru 
„Polak, że delegat biskupi, polecając par- 
tye katolickie, na myśli miał tylko N. P. R., 
a nie „niasonski“™ rzekomo Blok Narodowy. 
Także Niemcy, nawet duchowieństwo nie- 
mieckie, list pasterski delegata blskupiego 
maduzywali w agitacyi wyborczej. Naujja- 
skrawuzom pod tym względem było wystą- 
pienie hakatystycznego ks. Globischa, pro- 
boszcza parafii św. Piotra i Pawła w Kato- 
wicach, który w niedzielę ubiegłą t. j. w 
dniu wyborów, rano na kazaniu niemiec- 
kiem powiedział: „Katowice są miastem nie- 
miockiem i w trzech czwartych zamieszka- | 
łem przez katolików, dlatego wszyscy po- 
winniśmy głosować za listą niemieckiej 

„Katholische Volkspartei“. 

Ciekawe światło na agitacyę przedwybor- 
czą | na stanowisko jednego z pism polskich 
— które do ostatniej chwili nie wiedziało, 
jaką partyę należałoby poprzeć, rzuca fakt. 
że katowicka „Gazeta Ludowa" w ostatnim 
swym numerze przedwyborczym zamieściła | 
równocześnie dwie wielkie odezwy: iedną 
za Blokiem Narodowym. a drugą za Narudo 
wą Partyą Robotniczą. Tym sposobem „Qa 
zeta Ludowa“ nraktycznie nia poparła ani 
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: tego ostrzeżenia „Lwów“ 


jednej, ani drugiej strony, a zraziła sobie 


tylko swoich czytelników, 

Powiedzieć już dzisiaj coś konkretnego o 
ukształtowaniu się pierwszego Sejmu ślą- 
skiego, o widokach utworzenia się tej lub 
owej większości, która decydować bęlzie o 
przyszłych rządach w województwie ślę- 
Ekiem, byłoby przedwczesnem. O większość 


taką, która byłaby stałą fi we wszystkich 
przypadkach postępowała wspólnie, będzie 
prawdopodobnie bardzo trudno, w każdym 
iednak razie Blok Narodowy, jako liczebnie 
1 moralnie partya najsilniejsza, wywierać 
będzie wpływ decydujący. 

Znamiennem jest, co w sprawie tej pisze 
„Volkswiłle”* organ socyalistów niemiec- 
kich w województwie śląskiem, który zazna 

| cza, że socyaliści polscy i Narodowa Partya 
Robotnicza postępować j działać będą mu- 
sieli w Sejmie śląskim ręku w rękę z Niem- 
cami, jeśli się będą chcieli osiac przed Blo- 
kiem Narodowym Korfantego. Insynuacya 
jak widać, dość wyrażna. Watpić tednak na- 
leży. aby kiedykolwiek doszło na Śląsku do 
takicgo „Bloku“ niemiecko-polskiego, 

Aleksy Pająk. 


Aad p. Nowaka oddał kościół katocki prawosławnym. 


W Horyetycie, pow. włodarski, istniał niegdyś 
Kościół rzymsko-katolicki. W okresie prześlado- 
wania unii i kø 'olicyzmu na Podlasiu, Moskale 
kościół ten zabrali i przerobiłi go na omkiew 
prawosławną. 

Podczas wojny ludność miejscowa zdołała u- 
dowodnić władzom okupacyjnym niemieckim, 
ze kościół ten byl katolickim i Niemoy zwróc li 
go wówczas katolikom, Jednakże rząd socyt1l. 
styczny Moraczewskiego oddał go ponownie 
prawosławnym. 

Parafianie tym razem nie znieśli takiej krzy- 


wdy i kościół odebrali prawositwnym sllą. Sy- 
tuacya ta trwała 3 lwa. Aż wmieszał się w rzcc£ 
rząd p. Nowaka i oddał kościół ponownie pra- 
wostawnym, nie licząc się ani z przeszłością ko- 
j Sciola, ani z prawem do niego łudnuści kaiolice 
, klej, ani z tę okolicanością, że w okolicy wszyst- 
| kle wsie. za wyjątkiem yy zanueszkune sę 
przez ludność wylącznie katolicką, 
Zrozumiałe jest rozgoryczenie i rozpacz lud- 
ności polskiej 4 katolickiej. Nie może ona zr» 
| zumieć, jäk rzed polski może się z nią obchodzić 
, gorzej ad niemieckich okupantów, 
ra 


Druga podróż „Lwowa* do Anglii. 


MGŁA NA MORZU PÓŁNOCNEM. — ZDERZENIE SIE Z NIEMIECKIM ŻAGLOWCEM. 
CI 


IEKAWI AMERYKANIE. — 


Po powrocie ze swojej pierwszej podróży 
do Anglii i Francyi, statek szkolny „Lwów“ 
zaledwie kilka dni miał odpoczynku ma wo- 
dach ojczystych. 

Już 24 sierpnia ukończył „Lwów“ załada- 
wanie nowego transportu drzewa do Anglii. 

W tyin dniu jednak polska stucya meteu* 


| rologiczna w Nowym Porcie (Neurahrwasr 


ser) ostrzegła „Lwów“ przod nadchodzącym 
obszarem niskiego ciśnienia, któremu za- 
zwyczaj towarzyszą silne wiatry. Z powodu 
zaniechał w ten 
dzień wy ruszenia w drogę, gdyż silne wia- 
try przeciwne nie dałyby mu możności z ła: 
twością wyjść z zatoki gdańskiej. 

Wreszcie 26 sierpnia zraną wyruszył 
„Lwów“, mając na statku, tak i przy pierw- 
szej swej podróży, nczniów Szkoły Morskiej 
w Tczewia, Liczba młodych aspirantów na 
przyszłych kapitanów. oficerów naszej floty 
handlowej na ten raz się znacznie zwiększy- 
ła, gdyż do iiczby tych, którzy już odbyli 
pierwszą podróż, doszło jeszcze kilkunastu 
z liczby nowo przyjętych do szkoły. 

Mijając przy sprzyjających naogół wa- 


'runkach pogody przylądek lel i żegnając 


zdaleka widziaine wybrzeże Polski. skieso- 
wał „Lwów swoją drogę w kierunku wy- 
spy Bornholm. 

luqc częściowo pod żaglami, częściowo 
posługując się motorami. wieczorem dnia 
następnego minął „Lwów“ Bornholm i na 
trzeci dzień podróży wszedł do Sundu. Ja- 
sna, ciepła pogoda towarzyszyła statkorwi 
„Lwów“ przez Sund i Kategut. 

Wielokrotnie był „Lwów“ zmuszony przez 
cało flotylle rybackie do zmiany kursu. któ- 
re korzystając z dobrej pogody, wyjechały 
gromadnie na morze dla połowu ryb. 

Nad rankiem dnia 29 sierpnia minął 
„Jjwów'* przylądek Skagen, ten ostatni skra- 


, wek koniynentu europejskiego. 


Pogoda znów się zepsuła. Wiatr ustał. a 
nadeszła mgła, — tak częsta na morzu HA 
nocnem. a tak niebezpieczna dla maryna- | 
rzy w tych okolicach w dużym ruchu stat- 
kowym. Natychmiast po wejściu we mgłę 
zaczęto dawać sygnały dźwiękcwa Mgła 
była tak gęstą, iż z rufy statku dzichu jego 
widać ùie było, Nie obeszło się, niestety. na 
ten raz bez małej przygody. Niespodziewa* 
nie z mgły wynurzył się mały statek żaęlo- 
wy niemiecki i zanitn oba statki zdążyły 

przedsięwziąć potrzebne zarządzenia, Kae 
diuby icn się zziknęły lekko, zostawiając na 
„Lwowie” ledwie widzialny ślad. 


„LWOW* POJEDZIE WO BRAZYLII 


Już w nocy mgla się rozeszła, postawiono 
więc żagle | wyruszono przy sprzyjającym 
wictrze w dalszą podróż. Na DLoygor-lkank, 

| jak żwykle, obserwowano znów całe Dotylle 
statków rybackich, zajętych połowem ryb. 

' Posługując się codziennie nuduwunulmi wW 
drodzè radio przez urzędy  mitteorologicziu8 
szwedzkie į angielskie przepowieuniami po 
gody. układano iak kursy, uby uwzględnić 
przepowiednie i wyzyskać w sposób najko» 
rzysiniejszy wiatry, Po przejściu przylą lku 
Dungelese na południowo-wsśchodniej 
rzęści Anglii, wszedł „Lwów“ do kanału La 
Manche. ldąc dalej na wschód rownolegle 

| do wybrzeża Anglii, spotkał się „Lwow“ w 
awo:cj drodze z torpedowcem amerykanie. 
skim, z pykłudu którego zuciekawieni nie” 
zwykłem spotkaniom się na morzu ze štat" 
kiem, pod bandery polską idycyimn, Amery. 
kanie zrobili liczne zdjącia fólograliczne. 

| e Zmienna pogodu punującau w tym okresie 

' nad całym Atlantykiem, zmuszała „Lwów“ 
często do zwijania żagli. puszczunia w ruch 

, motorów l ponownego stawianiu zagib Ma 
newry te wykonywano już teraz z wielką 

sprawnością i szybkością, guyż zuloa cuła 

| jak również i uczniowie Szkoły Morskiej na 
brali wprawy i spruwności. 

Już wieczorem dnia IV września dotari 
„Lwów do celu podróży swojej — wejścia 
do portu Birkenhead, lecz z powodu odpły* 
wu zmuszony był wejścia do portu tegu, por 
łożonego na zachodniem wybrzeżu Anglií 
dokonać dopiero dnia nastepnego. 

Obecnie ..Lwów*" przyjmuje w tym porcić 
ładunek soli, z którym w dniach najbliże 
szych ma wyruszyć do Danil, a suuntad do 
Gdańska. aby dać możność uczniom Szkoły 
Tczewskiej rozpocząć okres zimowej- pracy 
teoretycznej. a samemu po przyjęciu nowe 
go ładunku udać się w drogę dalszą za Uco- 
an do Brażylii — po raz pierwszy pokazu” 


jąc banderę W Aaisn EW "FUH" za Occanem. 
Kraków, ul. Gncpoja 1 


| Jose 


$ 


płaci od EOE ISZCZ 
złożonych na ks'ążeczkĘ 
z 1 mies. wypow.eczeniem 
Spoidzielnia 7. warzys w8 


„ROZWÓJ” 


Numer 267 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Walka kamieniczników z lokatorami. 


Bank dia handlu i przemysłu ruguje lokatorów. 


głową. — Pod 


Warszawa, 27 września- | 

Doin Nr. S—10 przy ul. Nowy Swiat wy 
warszawie w końcu 1920 roku nabył Bank 
dla kandłu i przemysłu. 

Dnia 26 sierpnia r. b. tó-ciu lokat arów te- 
go domu otrzymało rejentalne zawiadomie- 
nie, ze Bank przystępuje natychmiast do 
zrywania dachów i kopania fundamentów. 

Na wezwanie to lokatorzy odpowiedzieli 
rówiicz wezwaniem rejentalnem. które po 
zostało bez odpowiedzi. 

Przed dwoma tygodniami na podworza 
tego domu zaczęto zwozić deski, belki oraz | 
cegły i ustawiono w stosy, sięgające niemal | 
I-go piętra. grozące riumięciem i przygniece- 
nieni buwiacych się na podwórzu dzieci, 

Mimo drugiego rejentalnego wezwania ze 


| 


76 dzieci ofiarą paniki, 


(R Pool sądem krajowym w Gliwicach odby- | 
wida sio w tych dniach rozprawa przeciwko nie- Í 
Jë kiej Annie Grund. oskarzonej o 
ZABÓJSTWO PRZEZ ZANIEDBANIE DOZORU ; 


Oskarżoma urządzała przedstawienie dobro- 
czynne dla dzieci. w którem brało udział około 
100 osób, w tem przeważnie dzieci w wieku lat 
od 6—14. W czasie spoktakłu niewiadomo z ja- 
kiego powodu zapaliła się kurtyna; skutkiem 
powstatego nagle pożaru 

WYBUCHŁA SZALONA PANIKA 
na sali, w czasie której skutkiem ścisku 1 za- į 
mieszania 16 dzieci zostało na śmierć zaduszo- 
nych; sam tymczasem pożar nie przyniósł niko- 
mu żawinej szikodYr. 


Kto jest przyczyną 
wypadków kolejowych 


W OSTATNICH CZASACH WYPADKI 
E oe — WINĘ PRZYPISUJE SIĘ ZWY- 
ELE NIESŁUSZNIE MASZYNISTOM. — PRZY- 
TOMNOŚĆ MASZYNISTY OCALIŁA ŻYCIE. 
KILKUSET LUDZI. 


Coraz częstsze w ostatnich czasach katastrofy 
kolejowe mp. ostatnia pod Rudą Talubaką, zwra- 
cają uwagę na stosunki kolejowe. Zwykło się w 
takich razach przypisywać winę głównie maszy- , 
nistom, których ciężka i odpowiedzialna służba i 
siępia nerwy i zmysły. co łatwo może stać się 
przyczyną ohfitego w skutki niedopatrzenia tub 

1 


TTP 


Jak jednakże statystyka ostatnich katastrof 
wykamuje, winę ponoszą właśnie nie maszyniści, ; 
lecz zawiadowcy stacyj, hub zwrotniczy. W pier- | 
wszym wypadku chodzi o ludzi, którzy po krót. 
kiem, niewystarczającem, przeważnie teoret yoz- | 
nam przygotowaniu objęli tak ważne stanowi- | 

Przykładem, jak omęsto życie ludzkie zależy i 
tylko od przytommości i zimnej krwi maszym. . 
sty, świadczy zdarzenie z przed kilku dni na. je- ' 
dmej ze stacyi Komgresówki: Puszczono © świ- | 
cie pociąg osobowy — bezpośrednio za towaro- ; 
wym. Przytommy maszynista spostnzegłszy nie- | 
spodzianie w mroku przed sobą wyłaniający się | 
poriąc w ostatmiej chwili dał sygnał na trwogę | 
i zaczął pwabtownie hamować. 

Wyrwani silnem wstrząśnieniem ze snu pasa- j 
berowie zaczeli kląć maszymisię, że ich tak nie- | 
delikatnie budzi. Dopiero po zatrzymamu pocią- | 
gu wysiadłszy dowiedzieli się, jakim oeudem u- 
niknęli śmiemci, widząc o pare kroków przed lo- 
komotywę. ostatnie wozy pociągu towarowego. 
Ich niedawno oburzenie na maszynistę zmieni- 
ło eię w rzetelne uzmanie i wdzięczność za oca- 
lemie życia. 

Ten. kto wśród cżemnej nocy i siakącego nie- 
raz desmoemu jedzie swobodmie i bez obawy w mmo. 
ozmą dal, rozparty (czy też tylko oparty) w prze- 
dziale wagonu, nie zastanawia się nad tem. ile 
wytężonej, nieustającej czujności rozwinąć mu- 
St tem człowiek. kierujący maszyną i dosłownie 
stanowiący o życiu lub śmierci setek ludzi. Przy 
katastrofie on też zwykle pada pierwszy ofiarą 
— nieostrożności innych kolegów. 


| do kraju reemigrantów amerykańskich. 


— Walka o dach nad 
strażą policyi. 


strony lokatorow. materyałv budowlane w 
dalszym ciągu zwoścno oraz ustawiono na 
podworzu specyvalna. szopę alo ivchże. 
W ubiegły piątek. gdy przystapione 
kopania dołów, 
wzburzeni lokatorzy Stanowczo się temu 0- 


do 


parli į sami zaczęli wyjmować wkopane 
słnpy. Z tego powodu na ulicy zabrał się 
tłum ludzi, a po chwili nadoszł» policya, 


która dowiedziawszy sie. że przed siębiorca 
ma pozwolenie, nie przeszkadzała w dal- 
szem ustawianiu słupów. 
Rozgoryczenie wśród 
pracowników, którym z powodu zwiuięcia 
warsztatów grozi brak pracy. doszło do ta- 
kiego napięcia, że zanosi się tam na powa- 
żne ekscesy, 


Oskarżenie zarzucało pani (und, że ona sta- 
ła się przyczyną nieszczęścia, ponieważ niebacz- 
nie dopuściła do zbytniczo przepełnienia sali, 
nie postarała się o dostalaczną liczbę służby 
nadzorczej i nie czuwała odpow iecdmio 

NAD BEZPIECZEŃSTWEM DZIĘCI 

Sąd krajowy wydał wyrok uważniający, twier- 
dząc, iż niema dowodów na to, by oskarżona 
mogła przewidzioć co sie stanie. Tymczagem sąd 
rzeszy niem. skasował ów wyrok wwalniający i 
polecił raz jeszcze całą sprawę rozpatrzeniu są- 
du krajowego, który po ponownej rozprawie 
skazał p. Grund 

NA 3 MIESIĄCE WIEZIENIA, 

Zasądzona zażądała raz jeszcze lewizyi nro- 
cesu, prośbę jej sad rzeszy odrzucił. 

PT mm) 


O noiyuzkę odzieżowa da urzędników. 


Między unzednikami wywołał dość żywe za- 
interesowanie sposób przyznania t. zw. zasiłku 
odzieżowego, będącego pożyczką zwrotną, ą wy- 
noszącego około trzymiesięcznych poborów. 

Zasiłek ten przyznano wszystkim urzędnikom 
kategoryi niższych do VIII włącznie. 

Różnica jednak między poborami kategoryi 
VIII i VII wynosi około 15.0060 marek miesięcz- 
nie. gdy tymczasem zasiłek odzieżowy wyni 
około 500.000 marek, czego w żadnym razie 0- 
wymi 15 tysiącami zastąpić się nic da. 


Reemigranci amerykańscy a kradzieże 


KRADZIEŻE NA LINII GDAŃSK TCZEW. — 
OBAWY NA PRZYSZŁOŚĆ. _ CELOWA OPIE. 
KA NA DWORCU. 


W ostatnich czasach zmniejszyła się stogunko- 
wo znczna liczba zameldowań o kradziażach, 
składanych w Wanszawie przez powracających 


Kradzieże te dokonywane są. przeważnie na li- 
mi Gdańsk—-Tezsw. gdzie grasuje szajka 0 do 
30 rzezimieszków, czyhająca specyałnie na mic- 
nie oszołomionych zazwyczaj reemigrantów. 

Do powodzenia złodztejskiogo przyczyniają się 
zmakomicie ctemności jakie panują w kiepsko 
oświetlanych lub co gorsza zgoła nieoświctta- 
nych wagonów, 

Stąd latem. gdy wieczory stają się króllsze, 
złodziejaszkowie mają mniej sposobności do u- 


| prawiania swych praktyk, Niewątpliwie jednak, 


w miarę jak dni będą atawały się krótsze, przed- 
sięblorczość rzezimicszków, którzy  pmzycichli 
na chwilę, ożywi Się, a tempo ich działalności 
wzmośnie i ujawni się w dążeniu do odzyskania 
straconych korzyści. 

Ze wszech miar puzato  aikilualnem staje się 
wzmocnienie dozoru w Gdańsku i Tczewie, sto- 
sowne uświadamianie reemigrantów, a przede. 
wszystkiem odpowiednie oświetlenie wagonów, 
co winno się Stać szczególną troską. władz kole- 
jowych. 

Nie należy zresztą przypuszczać, iż tu ukoń- 
czy Się kres niebszpieczmnist, czyhających na 1w- 
emigrantów. I w Warszawie oraz w Krakowie 
nie brak amatorów, chciewie spoglądających na 
przybyszów. ` 


! 


Str. 5. 


Lecz tu zamiary te unicestwia na dworcu 
czujność palievi kebsjowej, Natyehmiast'po przy- 


| bveru partyi nemieraniów są oui jwzeprowa- 
Wani do spozynalwe przystosowancezwo pómiesz- 
| Czeula na sali, nie mającego łączności z publicz- 
 nością i iu pcezostaju pod apieka policyi aż do 


celem ustawieni: słupów, | 


pokrzywdzonych ; 


opiezczenia dworca. 

Zdarza się bordzo Często. iż polyt taki prze- 
ciąga się nieraz do dwóch dni, do czasu. pósd nie 
radcjdą hagaże powtacającveh. 


Jak Czerwony Krzyż ameryk. 
„hygienizuje' Polskę. 


T9 Liga Narodów oddała niedawno hołd 
publiczny szlachetnej pracy. spełnianej od 
roku przez Czerwony Krzyż amerykański 
w 1imszym kraju, Obraz tego „hygienizowa- 
nia“ Poiski opisuje w ten sposób mniej wię- 
cej „Matin“ paryski: 

Tudno niemal jest uwierzyć, że całą pracę 


przeprowadza 
PIEĆ OSÓB 
przy pomocy jednego wozu. Sa to: pielę: 
gniarka amerykańska miss Eileen O'Brien, 
trzej lekarze polscy i jeden t. zw. łączniko- 
wy. Posługują się oni małym samochodem, 
na którym rozwożą lekarstwa. a przedewszy 
stkiem.. tilmy kinematograficzne. Sympaty- 
czna ta gromadka wyekwipowana w ten spo 
sób objeżdziła w ciągu 5 miesięcy całą nie- 
roal Polskę, odwiedzając najzapadlejsze za- 
katki i ustronia: odbyła ona 
308.227 ZGROMADZEŃ, 

skupiających przeciętnie około 2.710 słucha- 
czy dziennie. 

Przed przybyciem do jakiejś miejscowości 
„łącznikowy zapowiedział afiszami i plaka- 
tami po miastach i wsiach następne „przed- 
stawienie“. Do władz i „wielkości“ miejsco- 
wych wysyłano zaproszenia osobiste. Mat- 
kom rodzin i młodzieży rozdawano popu- 
larne broszury z dzialu hygieny. 

Z chwilą przybycia samochodu rozpoczy- 
nało się „przedstawienie“, poprzedzone krót- 
kiem przemówieniem jednego z lekarzy. Na- 
stępnie ukazywały się filmy o następują- 
cych tytułach: „Nie plujcie na ziemię”, „Myj 
cie często ręce“ itp. Największem powodze- 
niem cieszył się tilm: 

„DLA OJCZYZNY!" 

ukazujący, jak w małej wiosce polskiej zwal 
czono dzięki hygienie epidemię tyfusu. Rów- 
nocześnie dokonywano zdjęć fotograficz- 
nych. Napływ widżów i sluchaczy był tak 
liczny, że niejednokrotnie musiano dawać 
wieczorem drugie, a nawct trzecie przedsta- 
wienie. 

Apostołowie hygieny przebywali przez 3 
do 4 dni w jednej okolicy. Samochód ich wy- 
woływał powszechne zaciekawienie, a ludzie 
wiejscy pochopnie spieszyli na pogawędkę 
z lekarzami, chorzy przychodzili z prośbą o 
poradę itd. Wszędzie praktyczne wyniki po- 
pułaryzatorów hygieny okazały sie bardzo 
dodatnie. 


Wynalazki polskie. 


Ogółowi naszemu mało jest znany fakt, za za- 
sługi wynaiazców polskich zajmują poważne 
miejsce w ogólnym dorobku technicznym j me» 
chanicznym ludzkości, pizysparzające tem sa- 
mem chluby imiemiowi polskiemu. Warto więc 
Tizypomnieć kilka nazwisk naszych rodaków. 
któmzy zasłynęli w święcie dzięki dokonanym 
przez nich wymalazkom. 

W technice zasłynął Maciejowskiego sposób 
wyrobu rur falistych. Żarowo-naftowa lampa 
Krzywca oświetla (a przynejmniej oświetłała 
przed rewolucyą bolszewicką) mnóstwo miast 


rosyjskich, a jest rozpowszechniona we Francyi, 


Austryi, Niemczech, Skandynawii a nawet w A- 
itryce. Nazwisko Bromisiawa Gwożdzia dzięki je- 
go wynąłazkoni w gramofonach i kinrmatogra- 
tach jest dobrze znane fachowcom. 

Podczas wiełkiej wojny maski przeciwgazowe 
Kummanta były stosowańe w 3 armiach — fran- 
euskiej, angiciskiej i rosyjskiej. 

Prof. Szymona Dzienzgowskiego sposób oliwy- 
mywanża azoiu z powietrza zwrócił na siebie u- 
wagę instytutu Nobla i tylko zniszczenie praco- 
wni podczas mzewrolu bolszewickiego uniemo- 
żliwiło wyzyskanie tego doniosłego wynalazku, 
Barwniki zwłaszcza koloru „khaki“, prof. Keo- 
snowskiego dały dziesią(ki milionów zlolych ma 
rek piuzemysłowcom, którzy poznali się na war- 
tości tych barwników. Łączniki automaiyczne. 
Fioryanowicza vozstrzygaja niemal zagadnienie. 
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doiąd zadawalniająca nie rozstrzygnięte. 

Ulepszenia w ccuwalnem ogrzewaniu Mateo- 
kiego i Obręlowicza. w cukrowniatwia prof, Smoz 
leńskiego, w rektyfikacvi spirytusu Narbutta — 
„malazły szerokie zastożowanie. 

Z innych wynalazków polskich wyrvienimy 
jeszcze słynne maszyny do robiła papierosów 
Kurtowicza, przynząd Kozłowskiego do łowienia 
zerwanej nici w warsztacie tkackim. maszynę 
torfową Zelenava i taką Kościelskiego. oświe- 
tlającc rakiety Korsaka. nadzwyczaj dowcipmaj 
gumy Kleina z Łodzi, oontralisacy; zwrotnic 
Czaplowskiego stosowaną przez zmuną. firmę nte 
mie:ką „Siemens u. Halskc" pancerze jedwa- 
bne od kul — ksiedza Zeculenia, wreszcie — sła- 
wny k'nematograf Oko" Prószyńskiego. 

Jesteśmy więc coś warci, uniiemy cos <OdUBLo 
uwagi stworzyć, skoro poiszny Tazeglgu wyna- 
lazków daje tak pokaźną licztę nazwisk. Należy 
tylko dążyć do takiego ugruntowania naszej 
państwowości. iżby nasza lechnika mogła czyn Ć 
postępy Adpow iednie. 


Nagrody dla samolotów bez motro, 


(t) „Matin“ paryski ogłasza długą listę ofiaro- 
dawców składających poważne sumy na cele do- 
skonalenia awiacyi bez motoru. Zebrał on już 
z górą 200.000 franków. 

Jednym z ofiarodawców jest przedstawiony na 
naszej rycinie Ludwik Bleriot, naiznakormitszy pio- 
nier lotnictwa francuskiego, który swego czasu 
dokonał bohaterskiego lotu nad kanalent La Man- 
che. Ranny, kulejący. trzymaiąc się z trudnością 
o kulach, wsiadł on na swego powietrznego rmi- 
maka obok Calais i wylądował w Ponores, łą- 
cząc po raz pierwszy droga powietrzną wyspe 
z lądem stałym. . 

Bleriot wyznacza obcnic nagrodę 15.000 iran- 
ków dla lotnika francuskiego. który wyleciaw- 
szy z Francvi. wzniesice sie ponad kanał La Man- 
che, będze szybował nad tervtoryum _ ugiel- 
skiem, poczem wyladujc we Francyi. zużywając 
w czasie lotu najmniejsza ilość henzvny: ilość ta 
nie może przekraczać 3 litrów, Termin konkursu 
upływa z dniem 31-go grudnia 19253. 


UWAGI! | 


ODPOWIEDŹ TCHÓRZOM I PODJADKOM. 


Ze strony najbliższej rodziny liferata Adolfa Nu- 
waczyńskicgo otrzymujemy nastęnniącą dekka- 
racyę: 

Wobec ponawiających sie w niektórych « rga- 
yach prasy insynuacyj, jakoby Adolf Nowaczyń- 
ski był pochodzenia żydowskiego, niżej podpisa- 
ni najbliżsi członkowie rodziny stwierdzają ni- 
niejszem, że 1) ani po stronie oica. ani po stronic 
matki Adolf Nowaczyński żadnego krewnego ży- 
dowskiego pochodzenia, wśród swych- przodków 
nigdy nie miał; 2) że przydomek „Neuwert* byl 
tylko osobistym icgo pseudonimem literackim, 
którego swego czasu obok nazwisk: używał. co 
poświadczyć mogą jege Ówcześni koledzy ro 
piórze; 3) że herb rodziny Adolf" „Przyiacieł" 
mieści się w herbarzn Niesięckizo. 

Matka: Ludwika Nowaczyńska wdowa po nad- 
radcy sądu. Siostra: Amanda z Nowaczwyitskich 
Nenyczko wdowa po prokuratorze sądu; Bracia: 
Zdzisław Nowaczyński urzędni:: krakowskiej dy- 
rekcyi kolejowej: dr Edward Nowaczryński na- 
czelnik krakowskhicgo urzędu wymiaru należyic- 
ści; dr Stanisław Nowaczyuski adwokat krajowy 
w Mielcu. 
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Dlaczego grozi nam brak węgla? 


Węgiel siąski nie może się przedostać do Krakowa przez zapchane tory 
kolejowe. — Trudności płatnicze na G. Siąsku. — Niemcy chcą odegrać 
rolę pośredników w zaopatrzeniu Polski w węgie! śląski. 


Wobec zbliżającej się szybkimi krokami 
i pono srodze zapowiadającej się zimy, co- 
raz bardziej aktualną staje się sprawa za- 
upairzenia ludności w opał, głównie w wę- 
siel. 

Otóż kwestya węglowa nasgół przedsta- 
wia Się niezbyt pocieszająco. Zdawało się, 
iż definitywne przyłączenie do Polski bo- 
gactw kopalnianych Górnego Śląska spro- 
wadzi raczej nadmiar „czarnego dyamentu'". 
niż jego brak. Tymczasem Polska znalazła 
się w pozvcyi bogacza, który nie może wła- 
snych skarbów skonsumować | cierpi niedo- 
statek. 

Wina tego niedomagania leży po Stronie | 
tvch czynników rządowych, które zawiera- 
jąc umowę z Niemcami w kwestyi rozgrani- 
czenia Górnego Śląską, nie zwróciły dosta- 
tecmmej uwagi na zagadnienie, w jaki sposób 
zapasy węgla górnośląskiego przetramspor- 
tować do wnętrza kraju. 


Olbrzymią stacyę przetokową, Bytom: roz- 
porządzającą szeregiem torów, pozostawio- : 
no w,rękach Niemców, Powstała skutkiem 
iego taka syiuacya, że Btacye górnośląskie 
są zapchane węglem, a kolej nie jest w sta- 
nie odtransportować go w gląb kraju, roz- 
porządzając na głównych liniach zaledwie 
dworaa torami. Tymczasem produkcya ko- 
palń odbywa się w szybkiem tempie, prze- 
wyzszając znacznie sprawność kolei P©o-; 
wsłają olbrzymie zatory węglowe i rodzą się 
trudności gospodareze, spoięgowane jeszcze 
tem. żę wobec znanego braku środków płat- 
niczych groziło (obecnie już usunięte) zasta- 
nowienie pracy w kopalniach. 

Różnice między walutą. polską a niemie- 
cka powodują znaczne różnice w ocenach wę- i 
zła górnośląskiego, bezsprzecznie lepszego 
e- krajowego. Np. cena tony węgla śląskie- 
go wynosi przy karaie 1 mk. niem. = 4 pol- 
skie tylko 19.120 mk., przy kursie 1:6 aż, 
30.000 mk. Tyimczaseru węgiel krajowy, ja-- 
worznicki, kosztuje około 24 tys. mk. za to- 
RĘ. 

wynikaja więc sytuacye takie, że węgłal 
t. zw. pruski jest raz znacznie tańszy, to ' 
znów znacznie droższy 6d krajowego i unie- 
możliwia terninowe zamówienia ze strony ' 


różnych instytucyj i kupiectwa. 

W krótkim czasie nastąpi znaczne, bo lak 
słychać blisko 50% podwyższenie cen węgla 
śląskiego, tak, że np. pczy kursie 6:1, cena 
tony wyniesie przeszło 40 tysięcy marek. 
Dodać należy obowiazujące od 1 październi- 
ka podniesienie frachtów kolejowych o 100 
procent (3600 mk. za tonę) -- wynika z tego, 
że wkrótce co da cen węgiel śląski nie bę- 
dzie mógi konkurować z węglem z Zagłębia. 

Już obecnie. korzystając z tej konkuren- 
cyi i z wolności wywozu. znaczna ilości wę- 
gla krajowego idą zagranicę, płacone po 50 
franków za tonę loco kopalnia, co kopal- 
niom daje zysk około 20 tysięcy marek na 
wagonie. 

Ponieważ Kraków i Zach. Małopolska za- 
opatrywały się w węgiel głównie z Górnego 
Śląska, więc te dwa względy — trudność 
dowozu i brak środków płatniczych tj. ma- 
rek ni:mieckich — powodują, że jeszcze 
przez długi czas kryzys węglowy będzie 
trwal w całej pełni. 

Niemcy potrafili przy podziale Górnego 
Sląska pozbawić Polskę możności przerzu- 
cania węgla do wnętrza kraju, zabierając 
jedyną w tej okolicy wielką słacyę przeto- 
kową — Bytom. Obecnie. widząc nagroma- 
uzenie się wagonów w polskiej części, pro- 
ponują wywiezienie ich do Niemiec, poczem 
sami rozporządzając większą ilością stacyj 
przetokowych, rozesłaliby je z powrttem do 
Polski. 

Col tego projektu oczywiście jasny: wy- 
kazanie wobec świata. że Polska nie może 
sobie dać rady z bogactwami, pozyskanemi 
na Górnym Śląsku i że bez Niemiec krajowi 
temu grozi przesilenie gospodarcze. 

Należy się spodziewać, że rząd nasz, spo 
strzegłszy. choć po niewczasie, w czem leży 
niebczpieczeństwo, zajmłe się odpowiednią 
przehadową sieci kolejowej, bv własnemi 
siłąmi móc nalsżycie rozdzielić zapasy wę- 
gla. na całą Polskę. Z ta chwilą i z momen- 
iem wprowadzenia polskiej marki, jako śro- 


| dka płatniczego na Śląsku — kryzys węglo- 


wy zniknie. Narazie jednak obywatsle nie 
rozporządzający milionami. będa musieii, 
zdaje się, biezącą zimę przepędzić przy a- 
korapaniamencie szczękania zębami. 


Z ULIC WARSZAWY. 
Powrot do zdrowia. | 


Nareszcie: Po kilkudniowej niedyspozycyi, lek- 


' kici chrupw, ulica wyzdrowiała. Choroba, której 


już z samym wybuchen: wróżono rychły koniec, 
przeszia. Ulica odzyskała po krótkim strajku zęce- 
rów, wobec tego i przymusowem przycichnięciu 
kalporterów, swoj pełny głos. 

W gwar zapenanee Pr... -odpiani Marszałkow- 
skiej i Nowego Swiatu, we wrzasp wiru u skrzy- 
żowanią  Matszalnowsniej, Alei  Jerozelimskiej 
wdarł się znów przeraźliwy krzyk „Gazetha dwa 
gro“, „Rzeczpospoli”, „Kuryer Warszar“. Znów 
od wczesnego ranka mknie ulicami w miarę bez- 
częiny, zawsze dowcipny kilkunagtolctuj siewca 
kultury gazetowej, na razic za ©Q0 mk. od sztuki 
i oferuje zgrabną, drobną w formie „Gazetę Poran- 
ug“, z ktorej łamów idzie w lud mocne slowo na- 


„ rodowe, „Rzeczpospolitą“, która powążnę artykuły 


strońshiego przeplata tkrzącemn słowem Nowa- 
czyńskiego ...Kuryer Warszawski”. ten filar tra- 
dycyi grodu Syreniczi), Czasami wywinie natar- 
czywie przed biednym wówczas nosem przecho- 
dnia duża płachta „Kuryera Porannego", przyro- 
dzonego brata Waszego „Codziennego*. wstydli- 
wie szepnie „Robotnik” owitv w bluszcz tytułu 
łub wreszcie pokaże drobna szatę hofratowskicgo 


„„Kurytera Polski gon, brawie przedstawiciela Wa- 


szego „Czasu w Warszawie. 

Z wesołym zwizdem biezuie znów teh warszaw- 
ski Gavroche. wrzaśnie wtuł swoiei gazetki i po- 
prosi „dziedzica“ o dnłca (adpadek papierosa). Mj- 


' nie od czasu do czasu koszyk, z którego wgląd” 


„Journal de Pologne", Lecz w miare zbliżania się 
Marszałkowskiej do Osrodn Suskicgo zwalnia 
kroku. Tam bowiem zaczyna się niesmiala wychy- 
lać z koszyków usże iarskich „Nasz Kurver“, nits 


witosowy „ost na Wypas hig pras noistu deuko- 
WAN. OT AMI e 60 S site 
chcich. abo cola i 


mieście nazywały sie Paicsana. Tu iuż od czasy 


i 
E Aa 
nit: i | 
du czasu otrze się Gavrvefie z pod Dworca Giò- l 


wnego o kolportera z mniejszości narodowej, któ- 
ry z talią żydowskich gazet w ręku natrze na 
przechodni: au Wwyspiewu- 
je mu do ucha „Fajnt' od syonizujących ortudok- 
sów, „Moinent” rasowo czystych Syonistów, a 
czasami „Kuryer Poranny“. Tu już coraz częściej 
natknie się ua rosyjsku Że Śwouudu , tę placów- 
kę niedobitków Sawinkowa i Filozotfowa, którzy 
widzą w Polsce bardzo wiele złego z punktu wi- 
dzenia Rosyi, ale starają się w nas wmówić, że 
mają nadzieję na jutro, takie „lepsze“, jakby oni 
chcieli. Stąd iużówrnica Cee. i ca G- 
wnego. przebiegnie tę ulicę kilkadziesiąt razy. — 
Czasem wpadnie w boczną uliczkę, zawrzaśnie 
kilka razy, rzuci się z powrotem w wir, poroz- 
mawia z kolegą o koniunkturze handlowej, aż mu 
zejdzie południe. 

Pędem biegnie więc znów do City dziennikar- 
skiego Warszawy < *-lna. Zgoda, Bodnena 
i Warecka. I za chwil kilka znów rozlega się 
wrzask „Kuryer informacyjny". Czytelnik bierze 
do ręki czerwoną w tytule, krwawą w treści ga- 
zetę prawie z nad kraju chodnika. Tu na pierwszej 
stronie musi rż: m anp > w banku lub areszto- 
wanie komunistów. we środku trochę białą a tro- 
chę różową treść polityczną, a na ostatniej mor- 
derstwo lub porwanie dziewczyny koniecznie w 
Paryżu. Przechodzień chwyta znów z rąk chło- 
paka walczacą o lepsze iutro narodu „Gazetę War- 
szawską”, Rzeczpospolitą“, która popołudniu coš- 
kciwieczek rozluźnia wvsoko z rana zapięty sur- 
Gut, .Kuryer Warszawski“, który popołudniu 
spachł ad ogłoszeń, a z rzadka „Przegląd Wie- 
czorby” nieprawzgo syna „Kuryera Porannego". 
dchiianego powoli a pewnie przez „Kurver Czer- 
WONY”. 

I tak do późnej nocy czasem gwar przycichnie. 
czasem sie wzinoże. 

W czasie tei silkudniowei choroby braku gazct 
riice iskbv cierpiała nu anemie, Brak bvło rozbic- 
ganyen Gzarńchów, brak wyurzelniwania gazel. 
Miano gwary zwakleca ruchu. alics zdawała się 
ciska. Allegro. 

Warszawa. 22 września. 
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Z TEATRU „BAGATELA", 
„SUBLOKATORKA:. 


Komedya w 3 aktach A. Grzymały-Słedieckiego. 
Reżyser Fr. Wysocki. 

Słuchając „Sublokatorki*, możnaby wniosko- 
wać, że A. Grzymała-Sedlecki jest jednym z 
najweselszych ludzi w Polsce. Albo taż wyrost 
przeciwnie. Jest on jednym z najsinutniejszych, 
nie dla utrzymania Jakiej takiej równowagi 
psychicznej ratuje się — humorem. To drugie 
przypuszczenie wydaje mi się prawdopodobnicj- 
moe. „Sublokatorka* promieniuje owym owo- 
€nym optymizmem oziowieka dojrzałego. któ- 
ry umyślnie zainyka sobie owy na pewne 
ciemne strony życia, aby się nie poddać pesy- 
mizmowi. Co do mnie, uważam, że p. Grzymała 
Sielecki robi bardzo dobrze, Pesymłzm jest 
choroby współazesnej imteligencyj tak niebez. 
_ pieczną, że należałoby z nią walczyć jak z chs- 
Tobą znkażną. Pewna doza opiyrnizmu jest mic- 
odłąnznyiu objawem lowarzyszącym  wszcikioj 
woene w przyszłość i wszelkiemiu pozytywne- 
mu działaniu. 

Konusiya p, G. Sialleckicgo jest pownem od- 
Giqżenicio Gzurki txatrwinej z sarkazmu j zgry- 
żliwości naluralistycznej, jaką była przelania 
wana komeiya ostatnich czasów. Wprowadza 
on nastrój niesłychanie miły, pogodny i niewin- 
ny. Nie obeszło się wprawdzie w komedyi p. 
Slestlockiczo bea wprowadzenia pewnego. mala 
mierenijjowyo typu kobiacago, przypominają 
pero całą szarą nędzę życia w pos'aci narzuca- 
lacaj się wdowy p, Magiarowej. ale — trzebą to 
poiiniość — p. Mamiurowa nie jest ową tadycyj- 
Dg koksfą, zapuskuwanjącą obraz życia każdo- 
gu przeciętnego osubnika męskiezo 1 me do- 
brze postąpila p. Oruyńska, że wlaśnie podkre- 
Ślila w niej ów kokoci wyTrat. ; 

Zrnewią wszystkie posta ie komedlyi p. Se 
Mecklugo posiadają wdzięk I ton jakiejś niceiy- 
chanej życzliwości dla świala i ludzi. Fabuła 
fej komodyj chociaż skromna ij nikła. jodnak 
puy pomocy bardzo lekkiej, na francuskich 
wzorach opartej faktury, przebiega scenę na 
Dórknch (farmy, wśród ustawicznych 
€hów pelnego śmiechu, pękania rakiet dowcipu 
1 azmennucli humoru. 

©Ow młody, zdemobilizowany porucznik. Zy- 
«munt, osiadł po skończonej wojence w War- 
wawie, kontent, że zaczepił jakieś micszkanko 
o dwóch pokojnch, kuchni, łamence i dwóch ze- 
rach Ale damon lvkutorów, Urząd mieszkanio- 
wy. nie mi i vtraszy symputycznego poruczni- 
ka pozbawieniem po mieszkania. Jedynie chy- 
ba jakaś mocno zńkaźna ehorońa może wstrzy- 
Maé urzad od rciewizycyi. Porucznik, chege nie 
hcrc. wchodzi do łóżka i symuluje tyfus. Trze- 
ba jadnak dia polnego  upozorowania choroby 
wezwać pielegniarki, Zjawia się sama, niewo- 
lana — świeżo repatryowana z Rosyi, Natural- 
nie, pokna repniryantka.. Znacie już dobrze tę 
historyjkę! — Koniec końcem p. Janka zostaje 


patrynntka ma jednak Już narzeczonego. któ- 
Tym jest jakiś repatryowany student medycyny, 
obecnie sypłalący na dworcach kolejowych. — 
Jost to przeszkoda tak baha, że nie wamo o niej 
mówić. Poruoznik wlot ją usuwa. Zamęcza Się 
© Janka i oświadcza to bazocremomalnie da- 
wneinu narzemememu. Ten przemyślawszy 
prawe „metodycznie* załatwia ją polubownie 
I romiale nadn) sublokatorom pormeznikn. Ta 
histarya wvpotnta cale dwa aktv. To, co się dzie- 
je w trrocim, jest już zupsłnie zhyteczme, 
„Sublokatorka” jest jalną z tych smuk. któ- 
Tych powodzenie związane jest z glówna posta- 


ty zjechał na gościnny występ do „Bagatel:* 
woja wyjątkową exspresyę. 

Patrząc aig na p. Węgrzyna uje się iakieś 

Mmimowielne zadowolenie. Potrafi on godzina- 

mi trzymać całą widownię na uwięzi i to nie- 

triko wtedy. kiedy mówi, ale więnej leszcze, 

Gdy nic nie mówi. Jest to tochnika filmowa, — 

F. Węgrzyn jakby czuł. że nie może sobie po- 

Ewolić nawet na jedno sokumdę nieuwagi. bo — 
Hm będzie zepsuty. W każdej sekundzie ma 

więc ten wyTaz opanowany. doskonały. A przy- 

łem co za siła i hopactwo temperamentu! Co za 

T Żżywiolowość pry! Tajennicą powodzenia p. 
Węerzyna wydaje się być éise sko'arzenie 

tuiroro temporamemtu z filmową wyraziatością 

chniki mimiomej. 

P. Michałowaxi dzielnie akompaniował p. Wẹ- 
ynowi stwarzając kreacye zagłodzonaego Stu. 
ia mtedycvny, z białoruską ferma, akeen- 

i filozofią rozwi zującego  „nretolycznie* 

macye życiowe. P. Malicka urozmaicila w mi- 

sposób typ naiwnej panienki tonem sla- 


wybu- ! 


Bublokniorką mlodego porucznika, Urocza re- | 


cig. Potąć ta znalazła w p Węgrzynie, któ- ; 


gna" = 


chetnej dumy ł wyniosiości. P. Turski w roli | 


służyctgo swego porucznika — zbyt mdło nie- 
staty przypominał identyczną kreacyę p. Miar- 
czyjskiego, aby dopatrzeć się w tem czegoś 
wartościowego. Ale to wszystko furla wobec 
gry p. Węgrzyna. Ludwik Skoczylas, 


Chwila bieżąca. 


Krakow, ania 28. wrzesnia ISż4. 

ZE SPRAW MIEJSKICH W dniu 26 września 
1922 r., odbyło się positdzenie Sekcyi Il, wspól- 
nie z Sckcyą V, Rady miasta, na którem zala- 
twiono sprawę emerytalna urzędników miejskiej 
lzby Obrachunkowej oraz przyznano kredyt dt- 
kg za sporządzenie listy przysięgłych. pa 
rok 1923, 

ZEBRANIE PRZEDWYRORCZE. Komitet cb- 
wodów wyborczych 54, 55, 56 Dzielnicy Krowo- 
drza, urządza w niedzielę dnia 1 października br. 
o godz. 4 popoł, przy ul. Mazowieckiej 14, zebra- 
nie chrześcijańskiej ludności, na którem p. Mianow- 
ski kandydat na posła do Sejmu wygłosi referat 
o sytuacyi obccnej w Państwie Polskiem. Uprasza 
się wszystkich członków Chrz. Związku Jednosci 
a igowej o wzięcie licznego udziału w tem ze- 
raniu. 

ZJAZD DELEGATÓW PRACOWNIKÓW PU. 
BLICZNYCH. W niedzicię dnia 1 października br. 
o godz. 10 rano odbędzie się w sali Rady micj- 
skici w Krakowie zjazd delegatów pracowników 
publicznych wojew. krak., na kterym prezydyum 
Związku Zrzeszeń Prac. Publ. zda sprawozdanie 
Z periraktacyj z przedstawiciclami Rządu 1 Sej- 
mu w Sprawie rządowego projektu uposażenia 
pracowników państwowych. 

WAKUJACE MIEJSCA W POLICYI PAŃSTW. 
W krakowskim okregu policył państwowej weku- 
je około 200 posad posterunkowych. Mający chęć 
wstąpienia do tej służby, winni się zgłaszać oso- 
biście w Komendzie posterunku, względnie Kormisa- 


ryacie policyi państwowej w którezo rejonie mice ' 
| 


szkają. 


POŻAR BECZEK W BROWARZE W OKOCI- ` 


MIU. Oncgdaj w nocy jakiś dotychczas niewyśle- 
dzony sprawca, podłożył ogień pod beczki, zde- 
ponowane w otwartym magazynie Jana Goetza 
w Okocimiu. Do podpalenia owego magazynu użył 
sprawca klepek świerkowych, które znalazł pod 
oknem obok bednarni a następnie porąbawszy je 
na drobne kawałki, włożył pomiędzy beczki i 
podpalił. Ozień roższerzył się momentalnie i 
byłby nicwątpliwie spowodował w obrębie olbrzy= 
mie szkody. gdyby nie szybka pomoc post. policył 
Rczmusa, który patrolująć swój rejon, zauważył 
pożar i sam go w porę zlokalizował. 


PIECZYWO ŚWIATECZNE udaje się najlepiej, 
gdy się do niego używa naturalnego tluszczu ro- 
ślinncgo „Kunerol'u*, który czyni ciasto smacznem 
i apctycznenu 


Z TEATRÓW. 


MIEJSKI TEAIR OPERA I OPERETKA. „Księ- 
żniczka Olala* tryskająca ulewyczerpanym hu- 
morem, graną będzie dziś we czwartek 28 bm. 
Jutro w piątek 29 bm. „Piąkna Mama”. W nie- 
dzielę dnia 1 października br. opera  Masseneta 
„Werter”, 

„SUBLOKATORKA* A. GRZYMAŁY-SIEDLEC- 
KIEGO. WYSTĘP WĘGRZYNA. Codziennie sypie- 
Szy caly Kraków, wypełniając widownię do 
ostatniego miejsca, by oklaskiwać Świciną sztukę 
i niezrównaną grę Józefa Węgrzyna. Wszystkie 
głąsy prasy powitały z najwyższem uznaniem, 
wystawienie „Sublokatorki”, która z udziałem go- 
ścia warszawsklego pozostanie w paniięci. 


=} 
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KONCERT KAZIMIERZA SKOCZYLASA (basa 
oper rosyjskich), który nie doszedł} do skutku z 
! przyczyn niezależnych w dniu I? września br., 
odbędzie się dnia 15 paźilziernika br. w sali Sta- 
rego Teatru o gedzirie 8 wieczorem. W program 
| wchodzą arye z oper: Żydówka, Zaczarowany 
Flet, Robert Dyabeł, Simon Boccanegro, oraz pie- 
śni Karłowicza, Czajkowskicyo, Walewskicgo i 
innych w języku polskiin, wioskim i rosyjskim. 
Akompaniatnent objął dyr. Bolesław Wallek-Wa- 
lewski Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, Rynek Główny A—-B. 
ZE SPORTU. 


TREE. EET Z" 
| WYŚCIGI KOLARSKIE I MOTOROWE  cdbę- 
dą się staraniem sckcyi kolarskiej K. S. Cracovia. 
programie biegów będzie nader interesujący 
wyścig godzinny O nagrodę wędrowną, piular 
srebrny Prezcsa Sekcyi dra Michała Hadija. W 
bicgu tym wezmą udział wszyscy jeźdźcy z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Ponadto odbędzie się 
wyścig motorów o mistrzostwo okręgu krakow- 
skiego. Ze względu na bardzo liczny udział tak 
cyklistów jak i motorzystów, wyścigi zapowiida: 
ją się nader interesująco. Nagrody za wyścigi są 
wystawione w sklepie W. P. J. Fischera, Linia 
A—B. Towarzystwa, które dotychczas nie do- 
stały zaproszenia, winny zgłosić uczestników ' u 
sekretarza klubu Z. Garzyńskiego, Kraków ul. 
Sławkowska 6. 


Nadesłane. 


(Za tę rubryke redakcva nie odnowiada). 
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TECOF'L DĄBROWSKI 


emerytowany inspektor kolei polskich 


przeżywszy lat 68 po krótkiej chorobie, 0pa- 
trzony Św. Sakramentami zasnął w Panu 
dn. 25 września br. w Nowym Sączu, 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 27 wrze» 
énia o godzinie 3 po południu, ! 
Oczem stroskanu żona, dz eci i wnuczka zaw adamiają 


Dr ŁAZARZ PILECKI 
Ghoroży 8K rno- weneryczne 


ulica Asnyka L 3, l. p. (óg ulicy Basztowa: 
| Kurs nauki sztucznych kwiatów 


/ rozoocznie się 2 paźiziernika b. ft. w pracowni 
| Bluszcz“, Kraków, ulica Szczepańska L. 7, |. p. 
Wpisy przyjmuje się tamże od 3—6 popol. 
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' Zakłady Elektryczne „Wartex” 
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Warszawa, Marszałkowska 93. 5050 


Jak teściowa prześladowała swego zięcia. 


B'ak mieszkań chroni naszych zięciów od tego rodzaju zemsży. 


W stanie New-Jersey w Ameryce żył so- 
bie zięć i teściowa, Zdarza się to we wszy- 
stkich miastach | wsiach nie tylko Amery- 
ki, ale całego świata. Co prawda w tym wy- 
padku zięć był o tyle mało oryginalny, że 
swoją teściową nazwał w przystępie złego 
humoru „starą blażnicą", co bynajmniej nie 


| miało oznaczać jej nadzwyczainej wesołości 


i dowcipu... 


Ale teściowa okazała się dowcipnie'szą. 
Nie tylko zapozwała zięcia przed sąd o obra- 
zę honoru. ale zaczęła go prześladować w 
specyficzny sposób. Wynajmowała mieszka 


. mie, w najbliższem Sąsiedztwis zięcia, Zięć 


' nadaremnie wyprowadzał się; zacna matro- 
na zawsza podążyła w jego ślady. Zrozpaczo 
ny zmienia mieszkanie pięć razy w ciągu 
sześciu miesięcy. Nic nie pomagało! Po prze 
prowadzeniu wkrótce miła teściowa zjawia: 
ia się w pobliżu miłego zięcia. 
i  Utstorya ta wywołała u niejcdnego tęskne 
westchnienie do kraju, w którym można 
przeprowadzać się i zmieniać mieszkanie 
wedle woli. Z drugiej strony iedvak nisma 
obawy, aby jakaxsolwich teściuwu mogła w 
tak wyrafinowany sposch prześladować zię- 
cia. jak owa amerykanska teściowa. I brak 
į mieszkań ma swoja dobre stronył 
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Kosztem 


TER 
KS 


„GONIEC KRAEOWSEI" 


a perla w żoiąńiku 


TAJEMNICZE ZNIANIPCIE PERŁY, — PIĘCIOLETNIA AGENTKA POLICYI. — PRO 


MIENIE RCENGT 


W Monterey, miasteczku. położonem obok 
St. Francisco, niejaka Eliza Shrewsbury za- 
wiadomiła poiicyę. że w sum dzien jej imie- 
nin skrat:ziono jej pięzną S-karat_wą perit, 
którą na kilka godzin wcześniej dostała w 
darze od jednego ze swych wielbicieli, boga- 
tego producenta miodu, Lucyana Conslan- 
ca y (Guerra. 

POLICYA BYŁA W NITLADA KŁOPOCIE. 

Podcirzewając preste zgubienie. bizeszu- 
kała cały pokój, podnosząc i zagląda:ac w 
każią szparę. ale z perły nie zostalo ani śla” 
du. 

Tajemnica stala się skutkiem swej zaga- 
dkowości tak głośna, że zainteresowało się 
nią całe miasteczka 

Młody detektyw Gibson. kierujący ślłedz- 
twem, tracił już głowę. aż wreszcie wpadł 
ma pomysi, który doprowadził do pomyśl- 
nego rozwiązania zagadki. 


| wołano i ku ńadości detektywów 


Oto zarządzić on poufna obserwacyę mie- | 


szkania okradzionej 
tajnym funkcyonar! 
rych najmłodsza 
MIAŁA LAT PIĘĆ 

i „zaangażowana“ została jako wychowani- 
ca Elizy, stale przesiadująca w jej mieszka- 
niu, To maleństwo właśnie przyczyniło się 
do odnalezienia perły. 

Oto Gibson, którv często komunikował się 
z małą, zatelefonował raz do niej. pylajac 
się „o słychać?" i usłvszał odpowiedź, któ- 
ra go zastanowiła: 

— Nic, proszę pama, tylko był tu przed 
chwilą p. Lucyusz. Nie zastawszy miss E!i- 
zy, rozmawiał ze mną trochę, 

GRZEBIĄC COŚ PRZY PORTYERZE, 

a potem spiesznie wyszedł. 
SENEE LE O OT PEB 


co powierzono kilku 
ezom śŚledczyrn, z któ- 


SENA WYARYŁY PERLE.. W ŻOŁĄDKU. — OFIARODAWCA ZLO. 
DZIEJEM. 


Ale jeden błysk myśli zoryentował lete- 
ktywa: tak, złodziejem perły był sam ctia- 
retlawca. Lucyusz Constanca y Gnexrra, 
Detektyw wybiegł z biura i siadłszy do au 
ta, pędził jak wicher ku mieszkaniu miss 
Snrewshury. Będąc już niedaleko. na fed- 
nej z ulic spostrzegł on Lucyusza, który na 
jego widok zaczął uciekać. 
To potwierdziło podeirzenia Gibsona. któ- 
ry przy pomocy policyanta, domniemanego 
złodzieja pochwycił, Skrępowawszy mu rę- 
ce i bacząc, aby perły gdzie nie ukrył, Gib- 
son przewiózł go do biura policyi i tam pod- 
dał jak najskrupulatniejszej osobistej rewi- 
zyi. Mimo najściślejszych przeszukiwań per 
ły jednak nie znaleziono. 
Ale Gibson nie dał za wygrane i natych- 
m'sst poddał Lncyusza prześwistieniu pro 
mieniani RIntgena. Po godzinie kliszę wy- 
gspostrz 
żeno na niej wyraźną owalną 


CIEMNĄ KULKE W PRZEŁYKU ZŁO- 
DZIEJA, 


tuż przy wejściu do żołądka, 
Była to bez wątpienia perła miss Elizy. 
Wtedy Lucyuszowi rozwiązały się usta i 
przyznał się. że perłę skradł z pudełka, jak 
tylko wyszła z sali solenizantka. Bojąc się 
perly zabierać ze sobą, ukrył ja w portverze, 
Przyszedł po nia po kilkunastu dniach, nie 
podejrzewając, że zdradzi go malutka wy- 
chowanica. Po wyjściu na ulicę spostrzegł 
nadjeżdżającego Gibsona, więc szybko 


ODWRÓCIŁ SIE I PERLE POŁKNĄL... 

Oczywiście wzięto go pod ścisłą ohbserwa- 
cyę i po kilku dniach miss Eliza Shrewsbu- 
ry perłę swoją odzyskała. 


T. zw. niemiecki „idealizm“ | Z DZIEDZINY MODY. 


Pani Stevenson. Angielka, przemuwiejąc 
na zebraniu w Colville. oświadczyła, że 
Niemki w prowincyach okupowanych sta- 
rają się wszelkiemi sposobami wychodzić 
za mąż za Źcinierzy angielskich, którzy 
wskutek deprccyacyi marki porabili duże 
oszczędności. 


kldatyk zmieniony w.. oole WĘŚCEOWO, 


(1) w o: i tygodniu Ocean Atlanty ckit 
mnienił się w olbrzymie pole wyścigowe, po któ- | 
rem sto okrętów rozmaitych rozmiarów od | 
wiellrich irans-Atlantyków, jak Maurytania po- 
away a skończywszy na najmniejszym stat- 
ku towarowym, płymęło całą parą ku Sianom 
Zjednoczonym, 


Nigdy Ameryka mie wydawała się tak daleką 
ziemią wszystkim tym okrętom, jak w owej 
chwili, nigdy też wyścig ich nie był tak błyska- 
wiczny. Okręty te bowiem. z których większość 
wyruszyła z Europy z ładunkiem towarowym, 
z produktami mannufakturowymi, otrzymaty na- 
kaz dotarcia do Stanów Zjednoczonych zanim 
wejdzie w życie nowa celna taryfa amerykańska 


spcdziewana lada chwila, tak, że kilka godzin 


opóźnienia magło eksporterów z Londynu i z 
inmych środowisk przemysłowych przyprawić o 
milionowe straty. Wyznaczono zatem specyvalne 
nagrody dla załóg okrętów, które zdążą do calu 
zanim wybije fatalna godzina. 

Moma sobie wyobrazić przerażenie. z jakiem 
interesowani dowiedzieli się, że prez. Harding 
już położył swój podpis na billu. nadającym 
prawomocność nowej taryfie celnej od ub. 
czwartku. Gdy wybiła 12 w nocy ze środy na 
czwartak rozmaite okręty na'ndowane jedwa- 
biami, ma':eryałami itd. były jeswze na pelnym 
Occanie. zdala ad wybrzeży, Inne tryumfalnie 
wkroczyły do portu w Nowym Yorku na czas, by 
mdz jeszcze korzyslać ze starej taryfy. 


Szalony ruch panował przez cały ublegty ; 


czwnrtes we wszystkich głównych portach Sia- 
nów Zjednoczonych, w których biura celne u- 
rzędowały do róźnego wieczora. aby pozwolić 
zwycięzcom wyścigów na Oceanie potswać obie- 
cane nagrody. 
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Na sezon jesienny. 


Nasza rycina przedstawia napwiczsze warszaw 
skie modele na sezon jescnny. 

Picrwszy model to palto z oclaur de laine k 
loru taupe, przybrane fokami. Drugi: kostyum 
granatowego szewiotu stebnowany szarym jt 
dwabiem i przybrany szarymi barankami. Mod 
trzeci przedstawia kostyum z piaskowego ratin 
przybrany czarnymi małpami. 


Sztuka wiązania woalki. 


(1.) Ładna woalka staje się coraz ważnie; 
szym szczegpółom damskiej toalety. Są one 
tak rozmaite. o tak różnorodnych formach, 
że niejodna z pań staje zakłopotana wobec 
zagadki: jak się ma takim welonem przy- 
stroić... 

Na obecny sezon jesienny najmodniejsze 
są długie welony, kolorowe i wzorzyste, 0- 


zdobione czarną koronka. Pani Mala ksze 
je wiązać w spoth nzsięskigwe | wamiky ta 
ką otacza się kapciusz. nastęvania s" i SiE 


ją aż do końca nosa. w srożób ść pe przy” 
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iegający. potem wiąże się ją na karku i zno- 
wu zarzuca do przodu, tak, aby obramienia- 
ia brodę. Zawiązana tym systemem woalka 
osłania całą głowę. pozostawia ac „na swo- 
bodzie* przestrzeń od końca nosa aż po bro- 
ię. 

Welony takie możliwe są naturalnie tylko 
przy małych kapeluszach i tokach; utrzy» 
mane bywają przeważnie w tonie jasno błę- 
kitnym. od którego odcina się ładnie czarna 
koronka. Długie szpilki do kapelusza z świe- 
cącemi błękitnemi główkami czuwają nad 
tem, by to sztuczne udrapowanie welonu się 
nie popsuło. 

Okropnie modne są welony purpurowe z 
bordiurą z niebieskiego jedwabiu i małymi 
guziczkami. Elegantki, używające takich 
purpurowych welonów, posługują się rów- 
nocześnie mocno kolorowym pudrem, który 
harmonizuje z odcieniem barwy welonu. 


u'STY Z KRAJU. 


Z Nowego Sącza. 


N. Sącz, we wrzesniu. 

Powiat nowosądecki jako pograniczny jest naj- 
wygodniejszym terenem operacyjnym dla przemy- 
tników, co powoduje niebywaiy wzrost drożyzny 
i ogólny brak artykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby. Mimo wysiłków władz kompetentnych 
trafiają się jeszcze wypadki przemytnictwa i tak: 
dnia 13 bm. przytrzymali funkcyonaryusze P. P. 
na dworcu kolejowym Jette Hoenig z Lipnika 
Małego (Czechosłowacya), która nakupiwszy w 
N. Sączu materyj i trykotów za cenę okoio 200.000 
mkp. usiłowała wywieźć ten towar do miejsca 
swego zamieszkania. 

Dnia 17 bm. usiłował żyd z Limanowej, niewia- 
domego nazwiska przeprowadzić przez granicę w 
Wierchomli 2 pary grubych wołów wartości oko- 
ło 1,200.000 mkp. a za przepuszczenie ofiarował 
straży granicznej 100.000 mkp., z których połowę 
uiścił zaraz podczas zawarcia umowy a drugą 
połowę przyrzekł wypłacić po przeprowadzeniu 
wołów. Kiedy pokazał się z wołami na granicy, 
pochwycono go, woły skonfiskowano i wraz z 


-pierwszą połową łapówki oddano władzom kom- 


petentnym do dyspozycyi. Oprócz tego pojawiają 
się w Nowym Sączu | miastach okolicznych han- 
dlarze świń, którzy nie mając odwagi wystspo- 
wać otwarcie, odkupują od innych już kupione 
sztuki, dając po 30 do 50.000 mkn odstępnego, za- 
bierają Świnie do swoich wsi, położonych nad gra- 
nicą Czechosłowacką, biją je. a następnie częścio= 
wo przemycaja za granicę. Dla tego też tutejszy 
Inspektorat P. P. dztała lak najenergiczniej w tym 
kierunku, by okolice nasze oczyścić od tych zgu- 
bnych stosunków, gdyż szczególnie brak mięsa i 
tluszczu, aaje się coraz dotkliwiej odczuwać. Ks. 


Z Żywca. 


Żywiec, we wrześniu, 

Dnia 31 maja br. wybuchł w Żywcu na przed- 
mieściu Rudzka w realności tutejszego piernikarza 
Franciszka Wrężla groźny pożar, który wobec 
panującej wówczas posuchy mógł obrócić w pe- 
rzynę przynajmniej połowę miasta wraz ze sta- 
rożytinym a świeżo odnowionym kościołem Św. 
Krzyża. 

Jedynie dzięki temu, że w danej godzinie straże 
pożarne żywiecka i zabłocka odbywały wówczas 
owiczenia, były zatem zupełnie gotowe, zdołano 
ożar, który przeraził ogół mieszkańców, zloka- 
zować. | 

Natychmiastowe dochodzenia wykazały, że o- 
ie podłożył sam Franciszek Wrężel, znany pi- 

k i awanturnik. 

Mianowicie jest on właścicielem tylko części 

alnoścł reszta zaś realności jest własnością 

go Żony i dzieci. 

Między małżonkami dochodziło często do kłótni 

Ibowiem żona wytykała mu gorszące i 'narno- 

awne życie. 

To też Wrężel po kłótni z żona pobiegł w zło 
ci z pudełkiem zapałek na strych i podpali! znaj- 
Jujące stę tamże wióry. Śledztwo sądowe uja- 
wniło, że żona Wrężla z narażeniem własnego 
życia usłłowała ogień własnym ciałem  zagasić, 
do czego jednak Wrężel nie dopuścił, kopnąwszy 


( żcnę tak silnie. że padła bezsilna na podloge. 


Wrężla aresztowano i odstawiono do Sądu okrę- 
gowego w Wadowicach. gdzie dnia 7 września 
1922 stanął przez Sadem przisiegtvch. Całe mia- 
to z trwogą wvyczckiwaln remm! raznrawy I 
„u swcinu wielsietnu przerażeniu dowiedziało se, 
że Wrężel w nocy togo so'nego dnia wrócił da 
domu uniewinniony i wolny. 


Poe 


Numer 287 


„BONTEC KRAKOWSKI” 


Str. $ 


Okazało się, że żona jcgo, główny i klasyczny 
Świadek w całej sprawie uclylila się od .eżnań, 
aczhuiwick w sądzie powiatowym w Zywcu w 
Wiarygodny sposób i szczegółowo wszystko do- 
kładnie opisala. Obecni na rozprawie świadkowie 
Opowiudują, że obrońca Wrężla adwokat dr B. 
przedsiawii przysięgłym Wrężla jako wzór uby- 
watcla polskiego. któremu nic nie szkodzi, że po 
ciężkiej pracy pójdzie sobie na małe piwo, acz- 
kolwick jest notoryjne, że Wrężel jest w satem 
tego słowa znaczeniu próżniakicm, na którego 
pracują w pocie czoła żona i dzieci. Po powrocie 
Wrężla do Żywca zaczęły się dnie trwogi dla są- 
Siadów, Śledztwo bowiem przeprowadzone w 
Żywcu, wykazało, że Wrężcl jeszcze przed kilku 
laty podpali? swój dum i że tylko dzięki ugasze- 
niu ognia i dyskrecyi rodziny, sprawa nie „rzy- 
Szła wówczas przed kratki sądowe. 

Wozważniejsi sądzili, że jednak kilkumiestięczny 
śledczy areszt będzie dostaicczną nauczką dla 
Wrężla; jednak pomylili się, gdyż Wrężel od 
chwili swego powrotu powrócił do swych da- 
wiych nawyczck, pil i awanńtiurował się tak, że 
Żona jego wraz z dzieśmi, nie mogąc  znicść — u- 
dręczeń i obawiając się ustawłcznych pogróżck, 


| 
| 


jeszcze raz sicbłe I miasto podpali. udalt się pod | 


opickę wladz bezpieczeństwa, które zarządziły 
ponowne aresztowanie Wrężla pod zarzutem zbro- 
dni nivbezpiecznych pogróżck. 

Ogól tutejszego obywatelstwa jest przekonany, 
Że tym razem nie uda się Wrężlowi ani jego o- 
brońcy, o którym tutaj cuda opowiadają, choćby 
jeszczę za większe  bonoraryum  zamydlić 
Sadom oczy 1 że miasto pozbędzie się na czas 
dluższy tego rodzaju osobnika zagrażającego Dez- 
picczeństwu publicznemu 


Z Jasła. 


Dnia 22 bm. odbyło się w przepcłnionej po brze- 
gi sali Sokoła wiclkie zebranie obywatelskie, na 
którem przemawiali b. minister dzielnicy pruskiej, ; 
inżynier Władysław Kucharski. Czcigodny mow- 
ca w świetnem pod względem treści przemówieniu, 
trwające przeszło godzinę, wykazał z żelazną ` 
konsckhwencyą przyczyny podważające nusz mło- 


: dy organizm państwowy, omówił następnie nikły 


zmuszona byla do ucieczki i dnia dzisiejszego Ży- | 


wiec wraz z dziećmi opuściła, sąsiedzi zaś za- 


rozwój gospodarczy Pulski, krępowany sprzeczne- 
mi z życiem społeczeństwa doktrynami socyahsty= < 
cznemi, jak n. p. wybujały etatygm państwowy i j 
socyalizacya warsztatów pracy, borusza sprawę 
reformy rolnej, unicestwionej bczsenusuwnęmi usta- 


godzinnym dniu pracy i inne walory życia spole- 
cznctgo i publiczncgo.. Sbccyuluie Utuższy ustęp 
przemiówicina Ziaciczo uówcy poswięcony był 
omówieniu naszej mizeryi finansowej, jej przyczyn 
I środków zaradczych. leczo ccunego pod wzglę- 
dem bogactwa inyśh referatu wysłuchała sala, w 

której były obecne ugrupowania polityczne wszel- 
kicl odcieni z zapartym oddechem, darząc mowcę 
po skończonym referacie dlugo nienulknącyni 
oklaskami, Nie demagozgią popułurną, ale logiką 
argumentów trali inowca w urnysty i serca siu- 
chaczy, Po nim przemawiał adwokat dr Szurlej, 
który w gorącycu słowaci apuowal do zebranych 
na sali, by wicdząc po której stronie jest prawda 
i troska rzetelna o całość i niezależność polityczną 
i ekonomiczną wszyscy zwarcie poszli do urny 


, wyborczej i oddali swe głosy kandydatom z listy 


| 


Związku Chrześcijańskiej Jedności Narodowej, 
| gdyż ci jedni daią rękojmię, że dobra narodowego 
nie zmarnują dla żadnych pariyjnych haseł dziś 
nicstety tak pop! ularnych, ale je ugruntują I po- 
mnożą. Wymowne i podniosłe swe przemówienie 


| zakończył mowca rezżolucyą, że wszyscy obecni 


na Sali będą solidarnie popierać kandydatów listy ` 
, Związku Chrześcijańskiej Jedności Narodowek, 
przeciw czemu przez podniesienie rąk nikt prócz 
jednego nie zaprotestował. Tak więc dzicń 22 po- 


wami, ustawą o ochronie lokatorów, ustawą o 8_ zostanie długi czas w pamięci tutejszych obywatel. 


Nicpokojeni ustawicznemi pogróżkami Wrężla, że 


RADA ZARZĄDZAJĄCA SPUŁKI AKCYJNEJ 


pod firmą: 


ZAKŁADY MECHANICZNE | 


URSUS” 


S. A. W WARSZAW:E 


zawiadamia WPaniw akeyonaryuszy, że na mocy umowy z Mini 
sterstwemm Spraw Wojskowych 1 przy wsjółtdzałiniu Rządu, Ska 
przystępuje do budowy fubryki samochodów. 


W tya cziu ma zasadzie Wałnezo Zyromndzeria akcyouarynszy z dnia 7 
czerwca Lr. ( zezwolenia Miu siensiwa Frzemysłu i Handlu oraz Miu steruiwa 
Skarbu z Unia 12 hea br. olvszunouo w _Monitorze Poiskrm* Nr. 199 z dnis 29 
sicrunia br "ka podwyłsza na razie doly chrzasowy kapila} akcy,ny, wynoszący 
MKP. 25.066000— o rkp. 123,000 000 — czyli do Mx» 130,000 000— 
dropą Il gier emuvi 27.000 stur nowych akeyi, z których 1U% vedą imienne. 
reszta zab opiewać będ ie na ukaziciela, nomiuuninej wartości Mkp. 500— katda, 
na nustępu qrych waiunazch 

+ aj 5. COU — aziuk akcyi H emiey! Rada Zarządzająca przydzieli dotychcza- 
sowym akcyuiaryuszum w stosunku do ilości posiadanych akcyi po cenie no- 
minainej 

uh Pierwazeństwo do nabycia pozostałych 200.000 sztuk akeyi nowej emisyi 
służy wiańciciajom akcyi em syi poOjpezednIej w stosunku do loš“ powndanych 
akcył, zat m 4 aucye nowej efsiayi przypadają za | ancy aiisyl poprzedn ej. 

ej Cenę emisyjną 2000 U sztuk akcy: nowej emisyi (p. „b* okresla się na 
Mkp. 3.000 —, z ktoriem Mkp. 500 — przeznacza się na kapital zakładowy, resztę 
zań, po pokryciu korzłów z nową em ey zw ąznpych na kapitał zapasowy. 

d) Akcyvnaryuncu chrący kurzystoć z irzys.ugującenu im prawa p erwszeń- 
stwa nahycia akeyi ll emisvi, winni w terminie do dnia 1 listopada br. preedsta- 
wić, w miejscach rOniżej wymienionych. swoje dotychczasowe akoye do ostem- 
plowania i jednocześnie wpiacić całkowilą należytość za akcye ll emisyi wraz 
z 3%U padatkiam pgicidowytn. 

e) po upiywin lerminu 1 listnpada br. dokona Rada Zarzadzająca, wedlug 
swogo uznania, reportycy! tych akeyi, na klore dotychczasowi akcyonarynsze ziy- 
tułu powiadinia prawa pie'wszeńs wa nie wpłacą całkowitej należności. 

b Pod względem udziału w zyshach i praw przysiugującym akcyunaryuszom, 
nkeve nowej emisyi będę zrównane z akcyam: emiuyi poprzednich z prawem na 
dywidence od doia 1 stycznia 1023 r. 

p) Ż ogolnej liczby nabywanych skcyi I] emiByi, każdy doty: hczasowy akcyo- 
naryusz nia prawo otrzymać 16% akcyi unienovch i 90% akeyi oa Okaziciela. 

b) Zgłoszenia | wpluty na nkcye przy jiuują: 

Kasa Zarządu Spółni, warszawa. u, S enkiewicza 27 29 

Poan Banan Kra Owy, Wa sŁawa. Lwów, | wszysikio jego filie, 

Bunk M.iopolski 5, A. w Krakowie, Rynek giówny 27. 

Bana Mniopolski S A, Oddział w Warazaw.e, ul, Mia! szałkowska 154, 
| wszysikie Oduzały prowincyonaine. 5232 


Gotuijcie, 
smażcie 
i pieczcie 


tylco Ra 


KUNEROLU 


tłuszczu roślinnym smakosłów 


kaka TEMINY PP z 


Przedstawiciel: M. VORZIMMER, KRAKOW. 


| Z DD 


r dokumenta wojsko 
wę na nazwisko Słanisiaw 
| Trzaska wyuławione przez P. 
wa U. w Krakowie, unieważ- 
BiĘ. 6172 


gimena kartę demobiliz. 

na nazwisk» Tomasz Ko- l! 

k rocznik 1097. unieważnia 
5164 


Zesz; dokument de'nob, 
na nazw ako Jan Michal- 
czyk, kapral 6 But. Sam w 
przemyslu 1893, unieważnia 
się. 5143 


rabryka sukna I bryka sukna I kołder 


A. Kaliński 522 
Blałystok, ul. Lipowa 29- 


poleca swuje wyroby: 
Sukna na damskie i m.skie 
ubrania, płasecze, również 
£ełary pluszowe i wełniane. 
Uwaga Cenn k czyli probki 
wvavia nie na Żadania darmo 


A AET i IU 


W. KOCHNASKI 


Sp. AKC 


FABRYKA-DRUTU 
| WYR0BOW DAU..AAYCH 


pami 
Lóśrech, w. Bucizrski Sta T. A 


Kraków-Podgó:ze 
Romanowicza 5, tel. 277 


Masowa zradukcya diote 
i wyrobów Grucianych 
i. Druty: 


Żelazne, twarde i żarzone, 

bOcynkowanb, MIiCdziane. 

Drut spryżynuwy twardy, 

gaiwanizowuny, Diui dia 

telegraiów 1  telcfunów. 

Druty kolczaste, zwykie 
i porynaowane. 


IL Wyroby druciane: 


Druciane siatki ple. ion: 
do wazvik.ch ogiodzen. 

smtkowe uchioOuny pusuw 
trnunnsyjnych maszyn, 
schodów,ukiendachow) ch 
it p. Druciano rufy wint- 
kowe) UO wiru, węgw, 
kamienia, wyciela. k 
Siatkowa i L p. Druciane 
wuu.ny. Drucianeę mat Ta- 
20 do :ÓŻek z siatki sprę- 
cynowej w rama:h żeia 
zuyou. 


ili. Wyraty żelazns: 


Kompl. tne ogrodzenia p a- 
cow, parków. gazonów. 
Bramy 1 biamki żela.no 
blascane, Sialkowa i L p. 
Zela ue wiĄ<an a duebowe, 
okua faoryczne, Nspekto- 
we i tp. Mebie zela-ne 
zwyczajne dia szp.talłi, k = 
s:ar. bu akow 1 L p. 4179 


Fec'owe porad , kosziorysy 


it p. Dszpisin a. 


aaa | wmn 


244444441444474790000004000000000904 


Dyrekcya Kosalń Gwaroctwa Węglowego 
sprzedaje w drodze ustnego targu na miejscu 
w kopalni w Brzeszczach wieksza ilość krzy- 
| Żarów drewn. (bębnów) z kabli i lin wycią- 
gowych, beczek drewn. z różnych smarów 
w dobrym i uszkodzonym stanie, sktzynek 

Í 
| 
f: 5205 


z materyalów wybucbowcezo i różnych ma- 
..2000409004200999207000000740709000+ 


teryałów, worków jutowych z cementu i in- 
nych odpadków bawetn. 
jest pismem prawem, 


Interesenci zechcą się zgłosić w biurze 
Zarządu Kopalni najpóźniej do 30 b. m. w go- 
dzinach urzędowych, gdzie otrzymają dalsze 
czuwającem nieustannie 
nad rozwojem 
i uzdrowieniem 


wyjaśnienie w tej snrawie. 
Dyrekcys Kopalń 
Gwarectwa Wenlowego Brzeszcze. 
Polski! 
-Tasligi'e na wszechstronne poparcie! 
Kupcy nasi 


U 


W z. Kmietowicz. 


5185 


zaObaśrizą SiG W AONKUTSOWO OZdO- 
by na drzewno u in.cyatorki Przee 
mysiu Ligi Pomocy Przemysłowej. 


Cenniki; Kraków ul. Grodzka L. 13, 


KURSA SEMINARYJNE 


roczne i dwuiatnia 
ŻA: wykiady przy założonych w r. 1914 
| PIERWSZYCH KURIACH MATURYCZNYCH 


Prof. W. i H. Tyrabk.ewiczow, Kraków, 
ul. xarmalicka 56 
tamże: 
1) Roczny, dwuletni i trzylatni kurs natur. gimnaz. 
2) Kurs 6 klas ido szkół m evniczych, średnich 


|  rolmezych itp.l. 
8) Kure 4 klas (do podhorażówki, handlówki itp.). 


Zgłoszenia i lułormacys w dni powszechna od 3- od 3—6 po -6 po pot 


Jirzę ag, ceren, tarring! 


w każde; iloścl zskupuje fabryka kp i kkierósą 


Wa iii T ULK 5237 


ów 4 


“a gi 


Krakow, Argani G.erwony. 


POSED ZU- AJA 


alenka intel. z iadnero pi- 

smem biegła w iavuun 

kach. z praxiyką sklepowy 

poszukuje posady Zpiuszew a 

„Pracowita” do Adin. Renza. 
SZE9 


| GN notarjalny z grb- 
stytucyą od kw etnia 10.3 
obejmie posade natychm ast. 
Zgioszenia Żabno d m ituna! 
cu, „Notariat“. 


KUPKA | 
Ke masyny Trykotażne 

(Strickmassziecu, do wy- 
robów wełnianych szczegół»* 
wo oferty nuniesłuc C.dermian, 
Warszawa, Muzonowaka. DZ 


„163 | 


m mw 


mr 


| Dor oi Loa l a | 


iospocarstwo 50 mórg. 3 ko- ? 
nie 8 krów, z całkiem ży- | 


Wym | mariwy m INWErEU 10) 


za 18 mil, jakoteż 1U goso. | 


większych i mniejszych, po- 
leca: Kiaibor, Byugoszez, Ja- 
giellońska 4. 203 


gm". garnitur sałonowy 

tanio do sprzedam, Oraz 

przyjmuje wzystkie Lovoty 

tapicerskie, Piechowicz, Mi- 

kołajska 7 (róg św. Krzyża). 
OWE: 


w. 


sprzedznia około i00 m$ 


e 
D dębów grubych loco las 
wiadomcść dwór staszkówka 


pow. Ciężkowice Wsadysiaw | 


Schwarz junior. 


Sprzedam $ młode rasowe 
pieski „Siptz Hariga* Dłu- 
ga 47. II, p. na prawo. O3L7 


5218 


wa stylowe salony z por- 
tyeram: (wyróo wiedeń- 
ski z 1912 roku) okazyjnie 


z pierwszej ręki do sprzeda- | 


nia, Dunajewskiego 6, I p. ' 


na prawo, medzy 5—6 por. 
5198 


MIESZKANIA ! 


pu kawaierskiego o 1e 
możności z osobnem wej- 
ściem i w pobliżu sródmie= 
ścia poszukuje zaraz na do- 
brych warunkach. Zgioszenia 
pód „5. Z. X.* do Aduimstr. 
Gońca Krakowskiego. 5:99 


ROZ: | 
(53 —we=amamaśnikijóy —— | 
H Wieopolski Tajemnica 
* Powodzenia w Życiu. 


O — 


Książkę powyższą wysyła za ' 


poprzedn.em nadesłaniem 500 
mp. lub za mauczką 640 mp. 
„Novitas” Poznań, Fr. katar 
czaka 38. 5086 


0e” posiadające do 40.000 
zarobić mogą dziennie od 
5600 przez sprz.daż pokup- 
nych artynułów.  Dołączyć 
znaczek pocztowy na odpo- 
wiedz Agencya baodluwa, 
Lwów, Kampana L 9. 5:50 


Zm idertyczaość (ievi- 
tymacyę) ur. 1904 pizy 
pireu Nowvm, uprasza Się O 


zwrto, Heiman Lustig Kraków ; 


livżets, 1v u Guidzchumela. 
5223 


Jan skradzioce tym- 
czasowo ża8w Ad. demob. 
Dow. wo;ak Samocn Nr. D 
w Krskowie wsi894 3 mies, 
kartę koiojową. ewent. zna- 
lazcę proszę o zwrot doku- 
mentów. Czesław Juworski, 
Bochnia, Lsonarca 654. 423: 
/ listen papiery wa,skowe 

na nazwisko Wojciech 
Pietrzyk 1301, Tro unowice. 
które unieważnia s.ę. 20 


gębie dokumenta wo.sko- 

na nazwisko bules i Ignae 

„cy ur. w r. 183) w Przşby- 
sławicach, unieważnia się. 


W gubionę zwelnienia 

na nazwisko Windystuwa 
Jajko z Biuleisza wypiaw out 
przez PKU. w Kopczycach. 
un eWażUuia Si. DL10 


Rut 


guwicne wszelzie dokumen- 
ta wujskow" na nazwisko 


anncego tusa a Biczyny 
pow. Nona Ra 
sio. SM) 

‘p gubiona IWO 
e- 1 DUE c) 


ui. w 
Bcchniu, omena 


Wydawca i odpowiedzialny redaktar: Bravwv Antani 


i 
l 
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DO CZYTELNIKÓW „GOACA KRAKOWSKIEGO” 


Już prawie wszyscy 


czyteln cv „Gońca Krakawskiego* przekonali się czy lo będąc osob ście w naszym składzie czy też po otrzymania zamówionych u nas towa- 
rów ia, in , Warsza e-Sua Sposa Manut.kturowua* jest najlańszym źródiam zakupu towarów biawaelnych, o czom 
zreszią sw ideą lukż3 lys qce latów, przybywa,ących d> nas ze wszystk ca uiemai stron Rzeczypospolitej od kljeutów masaych, którzy składają 
się ze wazystuicu warstw ;udności, jax: genur'low:e, inżynierowie, obywatele ziemacy, adwokaci, lekarze, koasumy, kółka rolu cze, ducho wioá- 
stwo, szjpitałe i t p. 

Zamawiajacy u nas towary zostaje naszym stałym kljente n, o czem Św alezą częste zamówien a 

MI cznqę BOS AJamy naslsogty I najtańszy towar? Od owiedź bardzo orosta. Stale mamy wielkie zapasy towarów na skladzie, 
Kupui my bezł>eścadato z fabryk w Gxzze parije : dawizą nasza jest: duży obrót — dobry towar — maty zyska 

Uhegc dać nadal możność naszym kljentom zamówienia towarow nu nadchodzący 


Sezon Jesienn 
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towary. 


Dział ubraniowy (meski) 


Materjal (czysta wałnaj pełnej azerokości. najnowszy, elegancki, w dobrym gntnnku, berdzo trwały | efektowny w kolorach grana- 
towym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno miękkim, nie- 
zbędny dia wszystkich, pragnących zaopatrzeć się w elegan'kie ubrunie na jesień i zimę Cena za 3 metry gat „A“ Mup. 12 v0—, gut. „B“ 
Mko. 16.500— i najwyższy gatunek „C“ Mkp. 23500 — (gatunek „C* sprzedawany jest wszędzie po Mkp. 90U0— za metr... Gatunek „D* 27.500 
MEp. za 3 metry (Gatunek „D“ sprzedawany jest wszędzie po 12.000 Mkp. za metr. 


Podszewki i cod tk: do ubrań 
Do każdego odcinka obraniowego dodajemy ma żądanie PP. Kljentów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie 
do rękawów i kieszeni, Gat. „A“ Mkp. cUUO'- , gat. „B“ 7500 — i gat. „C“ Mk». 34U0—> 
nupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkp. 7000—, 93600— i przedwojennej jakości 
czysto kamgarnowe po kp. 15200. 17.800 Mkp. 
Dodatki do epodni po Mkp. 1800*— i 2500— 


Polecamy ma czarne iub granatawe ubrania BOSTONY po starych cenach: 

Boston „A' Mkp. 48U0'— za metr Boatou „D“ Mkp. 11000 — za metr 

„B* „ 800% „, , ssążk” 14000 — , (angielski). 

7C: 18uU0— , F‘ 12:00— , 
Mater,al nadający się specjalnie ne po«ryCia futer, bak.ezz, tuzurnów I t p. w kolorach: czarnym, marengo lub granatowym. 

Gatanek „A” ilkn. 6300.—, gatunek „.B* Mkp. 0600*—, gat „C* M«p. 144500: — i gat „D* Mkp. 18000 — za me r 


k Materia grubszy Spacjalcy NA Paila MĘSKIE UD GAMSN.A, JALUNNG LU> Z. MOWE Yadur“ wn wszystkich kolorach, 
po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A* Mkp. 8500—, gatunek „B“ Mkp. 10.500—, gatunek „C“ Mkp. 12.200-— i ga- 
d tunek „D* Mizp. 16'000*— 
EE O EAC W EEE ARCE 
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnia, kortki, rozne kolory po s600 Mup. za A 
Materiaiy damskie. 


Materjał „modern“ (czysto-wełniany), nadający aię na suknie wo wuzywikien najmodnieiszyeh kelęrach (szerok. 110 cm.) py mk. 8.800.— 
za metr, wyższego gatunku „Szyk mr. 100" przedwojenny materja: tan polecamy na cieganekie, szykewne suknie teatralne, wizytowe 1 t p. 
mk. 5.800.— za metr. 
$ Szewioty damskie najlepszego wyrobu plerwszorzędnych fabryx zastępujące w zupełności angielskie matocjały podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po mk. 2.500.—, wyższego gatnakn 8200.— za metr. 


Nowość sezonu. 
W nadchodzącym seronie bardzo modaa będą płaszcze damskie z pluszu lub materjazn tamsu, wobec czego przygotowaliśmy 


większy zapas takowych. 
ang elski oryg nalny płusz aaseń i gładki bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 180 om po mk. 21.500.— 
za metr 'sorzelnwanv wszędzie w Warsz'w'e no mk., 30.000 —) Na n aszcz potrzeba 3 metry. 


Zamsze ua uaniskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich uajmodniejscyeh kolorach. (łat A mk. 8.0U.—, gat. B 12.00V.— ı gat. 
C 15.200 — za metr Na płuszcz potrzeo» od 2%/2—838 metrów. 
Posiadamy rown ©ż damskie materjały — „gabardina* zagraniczna we wszyatkieh kolorach, apecjalaie na kostiumy po mi. 6.500.— za metr 
ına kostjum potrzeba 31/2 metra:. 
Sztuczki na całe spódniczki gładkie, w kratoczk: lub paski po mk. 4.200. 
bluzki 2.500. 
4.800. 


z kankazkiego jedwabiu 


DZiai PŁOCIBGN,. 


Medepoiamy białe traucuskie pełnej szerukości po 1300 i 150U ink, za metr. 
Piotno biała na viel ZAQ, poszewki i Ł p., sztuczka 17 matrów po mk. 24000 —, 28500— | 29000— i kolorowe. 

Płócieuka białe w paski na ubranka dziecinna, biel.zaę, turtuszki i t. p. po mk. 1100 za metr 

Zagraniczne zotiry na koszule po mk. 1400—, 1600*— i IBUU'— za metr 

właneie francuskie wa waystkieh kolorach po m«. 1100' - i 1300 za L metr. 

Ręczmiki baaie, wyrób gładki lub walowy, bardzo trwałe w pramiu po 1040 i 1200 mk. xa sztukę. 

Obrusy bialu wysowiego gatunku na 6 osób po +9:U mk, — Kolorowe w śliczne desenin po 6500 i 8000 

Przescieradła biare gotowe (2 m. szer największej ze specjalnego piona prześcier..diowezu po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 ' 5800 mk. 
Raje we wssysiaich kolorach podwó nej szerokości na auxnie i szlatroki po 2200 mk. za metr. 

Specjalne czerwone piólna „lyk* na wsypy, Qa, epsBzego gat. gwaraut. nie przepuszcza pierza. po mk., 1800— | 200u.— za metr. 
Chusteczki do nosa mesk: webowe oryg'na ne szwsjcarskie po nk. 570%) — za tuzin, dainakie biale I lviorewe po mk. 5000 za taziu. 


KRO:Gry, napy i Enustki, 


Kołdry t z. plnszowe o podkładzie czystej wełny deseuiowe, lekkie, puszyste i cieple, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudzę” 
miu, birdo „raktyczne. Z powodu swych kororów i dosa: wą ozdohą sypialni. Cena zu szinkę mk. 17.500, para mk. 34.000. 

Tanie same c.emne baz desen: po MK. lu0W i 12.000 za eztung 

Mopy na óżka pvikowe Śliczne desenie i kolory, cena za s.tukę mk. 8000, para :5.500. 

Kołdry watowane burdeo dobre, pokrywe satyzą na p 6rwazorzędue, wacie po mk. 25.000 i 28.000 sztuka. 

Chustki 165x!85 w najinodnie,sze kraty po ma. 3009. Czysto weiulane po mk. łuU0 i 10.000 

Chustni „i'uiomia” duża zunowe, puszyste, ciezie, lekkie. w śliczne des:nie. 4 powodu dużego zapasu takowych na składzie eprzedujemy 
po mk. 15500 za sztukę i wyższego gatunku po 18. 00 « 21000 mk. 

Chustki s aluwo kaszmirowe pu mk. 3.500 wu wszyst» Ch kou. rach 


wiesny wy;ob bielizny, 


Przy nasz: m składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efeklowaem wykończeniem, pierwszorzędnym materja!'em 
i fasonem wiedeńsnim. 
noszu.a zał rowe meskie dzienne z mankietami i konerzytami kolorowe, białe i w paseczki po Mk 3.500, z zagranicznego 
zefiru po 6'500 
Raato koszule w skiepacu sprzedawane są po Mk 5.000 i 4,00. 
Koszule avene z dobrego Madepolanu po Mk 4300 ı 4.500. x 
Kaiesony męskia z żyrard wskiej dymki wszystkicu rowu: rów no Mk 4.20), w gatnnku wyższym po Mk 4.800. 
Koszule damsic.e dzien.ie | nocne zagranieDne Z koroskaimi i wełą vharui po Mk 3803. 
S/iufrwii męskie wysuk.ggo atuku, Dadzwyczajn.» trwale czarne i noloruaa po Mkp. 7500. 9000 i 12.00. za tuzin. zimowe w dobrym 
gatunku po Ms. 10.00 i 14000 za tuzin. 
Punczochy damskie we wszystuicu kolorach po Mkp 10000 i 14000 za tuzin, grubsze na zimę po Mkp. 15.0 O za tnzin. 
Reforusy damskie Hanelowe po 2.510 Mipu reformy damscie cz.sto-wułuiune po’ 1u00U Map. 
laik: fisuciowe po 4000 Mkp za sztukę 
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Za pretsytky è Opasowania uolscza vig skp. 100v. Łamowiona »ysyiamy UALyCIWABL (U64 Zad itat. 
auaa + Nasza gwa ancia: La nioodpowiedut towar zwracany pien'ądze lu» zamieniamy na iny w przesiągu l4 dui 
Zamówie ie prosimy adresować: do Warazawsznia, poł rian al oatarawa(, Wwrsza „a. ul J sna 3—20 Tel. 2413-80 i 171-28) 
Z 0 E A W ODOAOy, e 
Przyjocażających do Warszawy prosimy uprze,mie O task U.wie.eolle Lazzegu składu 1 u3uvrBie . TZEKOJALIE się CO vo gu- 
+: tnnku towarów i cen. 


i Z wow.du braxu miejsca podajemy tyiko kilka listów naszych kiljeatów dla a: husanturyzowania ireśc. lakowycr. 
8 1) U remie dzię.wę za przysiany zainówioay przezeiuuie iwar. < kióregy jestm w zusełności zudow.iony, proszę | 
f o orzysł me... Generert M teusk, — roznuu. 2 4 pzesysi an dz. Li Vit hot pinset. m 3/3 metre estem bardz. zado- 
| wolory i polacilon moim zaajomyjm goio 'ako solidna : rzeżesit ul in siap obig a Gni bae Za daboówsą Ja metra takfój l 
l same matec. Jozeć Arr pisata — v Horod:szecw, pea I u Fruit © | n unoRC piani ivESFŁEMAx" Dego 
w ko ora estate Z 23 0. m. Z Pasew WEGWIOJY ws Éo von sy WP Haidna A dselniunok MÖT otczyw€jn, ża i 
który *erueczmie dzięku ę, a teras pruszę o wysiawe ui saacip, u Fetdew me. WR. w gas s Keiewuc e. K P. 
: W arwód, ze jestem zupełnie ziadow "rv Apate Gl eiis. ASINSZ WRIGŃMECE MENT — 
„ Jesirzypie: Nosa, p. Li *wgóru wi, larnow. U beer w rewia > W a mira dy padzęwowesim r utrzymany bum = żnie* 
do nius Się WyliuwiezsC Monu py. siebe yE ss ui A BATE | wie, „a * nów e „rze R 
"36.41 87. Faunu AHP Tan i na pasza r w "zhsę Wody vei 5 Pawaąt62 i . Mi g 
Toafa ŁU a — ma i 
didain r iirinn rai h anama ra Jos à a a, an 5 = a 
Uorn dA. sto fao taż 4 w 3 FLO E 
Vw: l starań, aby zupeimie swios Onie an MH ni. s s. 
Kupela y Kusi, nOrnuUid Pu u czyli 3 D POUTI MEGa Wi Tarn 
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